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Nowe ustawodawstwo pracy. 


Lata 1927—1928 to okres przełomowy w hi- 
storji ustawodawstwa socjalnego w naszem pań- 
stwie. W tym czasie ukazują się rozporządzenia Pre. 
zydenta Rzeczypospolitej z mocą ustawy, wydawa: 
ne na zasadzie pełnomocnictw z dnia 2 sierpnia 
1926 r. o niezmiernej doniosłości dla świata pracy 
wogóle, a dla warstwy pracowników umysłowych 
w szczególności. 

W okresie pierwszego dziesięciolecia istnienia 
panstwa niepodległego, pracownicy umysłowi byli 
naogół traktowani jako sfera społeczna nie pod- 


padająca pod ustawodawstwo ochronne pracy. Po-. 


tworzyły się w społeczeństwie dziwaczne poglądy, 
że Ministerstwo Pracy to jest instytucja tylko dla 
robotników, że ustawy socjalne winny ochraniać 
tylko robotników, i że „uprzywiljowana” warstwa 
inteligencji pracującej ochrony prawnej nie potrze- 
buje. Były to przesądy z lat przedwojennych. 

Z tych przyczyn pierwsze dekrety z lat 1918— 
1919 wymieniają przeważnie tylko robotników, 
przemilczając sprawę pracowników umysłowych. 
W ustawie o ubezpieczeniu od bezrobocia pracow- 
nicy umysłowi również zostali pominieci. W wyni- 
ku takiego stanu rzeczy inspektorzy pracy odma- 
wiali interwencji w sprawach zatargów między pra- 


= cownikami umysłowymi a pracodawcami. Jednym 
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słowem pracownicy umysłowi stali się warstwą 
wyjęta z pod opieki prawa socjalnego. 

Działo się to na skutek nieokreślonego socjal- 
nego stanowiska warstwy pracowników umysło- 
wych. Stanowisko to jednak z biegiem lat coraz 
to bardziej zaczęło się wyjaśniać. Do całkowitego 
wyjaśnienia sytuacji przyczyniła się działalność or- 
ganizacyj zawodowych pracowników umysłowych. 
Ruch zawodowy pracowników umysłowych skonkre- 
tyzował postulaty socjalne warstwy pracowników 
umysłowych i domagał się natychmiastowej reali- 
zacji ustawodawstwa socjalnego. Centralna Orga- 
nizacja, jako wyrazicielka tego ruchu główny za- 
kres swojej działalności poświęciła sprawie należy- 
tego rozwoju ustawodawstwa socjalnego, przez co 
w niemałym stopniu przyczyniła się do osiągnięcia 
przez świat pracy nowych zdobyczy socjalnych. 

Aczkolwiek ustawy osiągnięte nie są dosko- 
nałe i nie zadawalają w całości postulatów praco- 
wniczych, to jednak stanowią poważny krok na- 
przód w kierunku uregulowania tak bardzo, do- 
tychczas,. chaotycznych stosunków społecznych 
w naszem państwie. Dzisiaj przechodzimy ze stanu 
bezprawnego do stanu prawnego. A to już jest 
bardzo wiele. Kończy się w ten sposób ,samo- 
wola pracodawców". 
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Stosunek pracownika przestaje być stosunkiem 
wewnętrznym danego zakładu pracy, do którego 
żaden czynnik trzeci nie miał prawa wtrącać się. 
Dziś, na mocy nowych ustaw na ten teren, który 
był wyłączną domeną kapitalisty, wkraczają insty- 
tucje nowoczesne: inspekcja pracy, sady pracy 
i zwiazki zawodowe i mamy nadzieje, ze instytucje 
te uzdrowia wkrótkim czasie tak bardzo zabagnio- 
ne wzajemne stosunki miedzy pracodawcami i pra- 
cownikami. 


Z dniem | stycznia r. 1928 weszły w życie 
dwa Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o inspekcji pracy i o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych, od marca r. b. obowiązuje Rozporzą- 
dzenie o higienie pracy, zaś od czerwca wchodzi 
w życie ustawa o sądach pracy, a od lipca o umo- 
wie o pracę pracowników umysłowych. 

Należyte wykonanie nowych ustaw i bez- 


względne stosowanie norm prawnych w nich za- 
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a wiec w pierwszym rzedzie od sprawnie zorgani- 
zowanej inspekcji pracy, nastepnie od dobrze funk- 
cjonujacych sadów pracy, wreszcie od trzeciego, nie- 
mniej ważnego, czynnika — silnych związków za- 
wodowych. Związki zawodowe przedewszystkiem 
winny stanąć na straży wykonywania ustaw. lm 
organizacje zawodowe będą silniejsze tem ustawy 
socjalne będą lepiej 
sprawiedliwość 


wykonywane, a temsamem 
Społeczna szybciej zacznie prze: 
nikać do stosunków wzajemnych między praco- 


wnikami a pracodawcami. 


Pozatem jeszcze jednym ważnym czynnikiem 
jest dobra znajomość ustaw socjalnych wśród sfer 
zainteresowanych. Poszczególne związki zawodowe, 
a zwłaszcza Rady Okręgowe winne organizować 
odczyty, wykłady i kursy celem spopularyzowania 
nowego ustawodawstwa pracy wśród najszerszych 
mas pracowniczych, by również przyczynić się do 
należytego zrealizowanie ustaw. 


wartych jest uzależnione od wielu czynników: 


| 


Rozporządzenie 


Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia l6 marca 1928 r. 


o umowie o pracę pracowników umysłowych. 


Na podstawie art. 44 ust. 6 Konstytucji i ustawy z dnia 
2 sierpnia 1926 r. o upoważnieniu Prezydenta Rzeczypospo- 
litej do wydawania rozporządzeń z mocą ustawy (Dz. U. R. 
P. Nr. 78, poz. 443) postanawiam co następuje: 


I. POSTANOWIENIA OGÓLNE. 


Art. |. Wszelkie postanowienia umów indywidualnych, 
regulujące stosunek pracy mniej korzystnie dla pracowników 
umysłowych, aniżeli to czyni rozporządzenie niniejsze, są 
nieważne, a w miejsce ich obowiązują właściwe postano- 
wienia rozporządzenia niniejszego. 


Il. ZAKRES DZIAŁANIA. 


Art. 2. Za pracowników umyslowych w rozumieniu roz- 
porzadzenia niniejszego uważa się: 

|) osoby spełniające czynności administracyjne i nad- 
zorcze, jako to: zarządców i kierowników wszelkich przed- 
siębiorstw i zakładów gospodarstw rolnych 1 leśnych lub po- 
łączonych z niemi przedsiębiorstw, inżynierów, techników, 
konstruktorów, sztygarów, kontrolerów, oficjalistow rolnych 
i leśnych, majstrów. którzy kierują technicznie pracą w za- 
kładzie pracy lub jego oddziałach i są za całość tej pracy 
odpowiedzialni, oraz następujące kategorje dozorców górni- 
czych: 

a) wszystkich dozorców z ukończonem średniem wy- 
kształceniem zawodowem, posiadających charakter sztyga- 
rów lub ich zastępców, 

b) dozorców pól górniczych. 

c) dozorców materjałów wybuchowyah, 

d) wszystkich tych dozorców kopalnianych, których czyn- 
ności przekraczają miarę zwykłego dozoru i polegają na wy- 
konywaniu kontroli i nadzoru nad podwładnymi im robotni- 
kami z prawem rozporządzania tymi robotnikami i z odpo- 
wiedzialnością za wykonywane przez nich prace, ewentual- 


Sławomir Dabulewicz. 


KRONIKA 


MUZYCY A TANTJEMY AUTORSKIE. 


Od dłuższego czasu na terenie za- 
wodu muzyków aktualną jest walka, jaką 
ten zawód prowadzi z kompozytorami. 
Kompozytorzy znalezli sobie wygodne 
źródło dochodu. Sprzedają swój utwór 
nakładcy, żądają jednak od kupującego 
nuty uzyskania specjalnego zezwolenia, 
za które pobierają specjalny i to gruby 
haracz. 

Walkę z muzykami kompozytorzy 
rozpoczęli od tego, że rozesłali na mia- 
sto agentów, którzy przysłuchując się 
w restauracjach i kawiarniach obserwo- 
wali, czy muzycy grają utwory bez od- 
nośnego zezwolenia autora. W każdym 
takim wypadku choćby utwór ten wy- 
konywał muzyk na żądanie publiczności 
lub dyrekcji, pociągali muzyka do odpo- 
wiedzialności i to karnej. 


Związek Muzyków nie mógł się 
zgodzić ze stanowiskiem kompozytorów. 
Muzyk sprzedaje pracodawcy swoją umie- 
jętność grania Obojętnem mu jest jaki 
utwór wykonywuje, ponieważ nie chodzi 
tu o zademonstrowanie zdolności muzy- 
ka, ale wyłącznie, że się tak wyrażę, 
chodzi tu o schlebienie gustowi publicz- 
ności, by wywołać w ten sposób frek- 
wencję osób w danej kawiarniczy w re- 
stauracji. Niema więc tu woli wyko- 
nywującego, no i jego korzyści czyli 
czynników niezbędnych dla skonstruo- 
wania odpowiedzialności muzyka. 

Związek kompozytorów winien więc 
wytaczać akcje przeciwko przedsiębior- 
com, lecz związek poszedł po linii naj- 
mniejszego oporu, linji sprzecznej z ele- 
mentarnemi zasadami sprawiedliwości 
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nie, ktorzy wykonywują prócz zwykłej czynności dodatkowe 
prace piśmienne: 

2) osoby uprawiające sztuki wyzwolone bez względu 
na wartość artystyczną produkcyj, (malarze, rzezbiarze, śpie- 
wacy, muzycy it. p.); 

3) artystyczny personel teatrów, orkiestr, wytwórni fil- 
mowych, stacyj nadawczych radjowych oraz doradców lite- 
rackich i muzycznych; 

4) dziennikarzy; 

5) personel lekarski, dentystyczny, weterynaryjny oraz 
wykwalifikowany pomocniczy personel lekarski, dentystycz- 
ny i weterynaryjny; 

6) osoby spełniające czynności biurowe i kancelaryjne 
oraz czynności rachunkowe, rysunkowe i kalkulacyjne. 


7) telefonistów i telegrafistów; 

8) farmaceutów, drogistów, kasjerów, dysponentów, sprze- 
dawców podróżujących, akwizytorów; 

9) sprzedawców i ekspedjentów sklepowych i ksiegar- 
skich, o ile ukończyli 6 klas*szkoły średniej ogólnok:ztałcą- 
cej państwowej lub prywatnej z prawami szkół panstwo- 
wych, albo szkołę średnią zawodową, albo o ile ukończyli 
zawodową szkołą dokształcającą i odbyli praktykę, której 
warunki określi w tym celu rozporządzenie Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej, wydane w porozumieniu z Ministrem 
Przemysłu i Handlu oraz Ministrem Wyznań Religijnych 
1 Oświecenia Publicznego. 

Warunki zaliczenia do pracowników umysłowych w ro- 
zumieniu rozporządzenia niniejszego tych sprzedawców i eks- 
pedjentów sklepowych i ksiegarskiah, którzy w chwili wej- 
ścia w życie rozporządzenia niniejszego pełnili te obowiązki, 
a nie posiadają określonego wyżej wykształcenia, oraz sprze- 
dawców i ekspedjentów, którzy są lub będą zatrudnieni 
w powiatach i miastach, wydzielonych z powiatów, gdzie 
nie istnieją lub istnieją w niedostatecznej liczbie szkoły do- 
kształcające, określi rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej, wydane w porozumieniu z Ministrem Przemysłu 
i Handlu oraz Ministrem Wyznań Religijnych 1 Oświecenia 
Publicznego. | 

Za pracowników umysłowych w rozumieniu rozporzą- 
dzeniu niniejszego będą uważani ci sprzedawcy i eksped- 
jenci sklepowi i księgarscy, którzy do dnia 31 grudnia 1928 r. 
lub do chwili wejścia w życie wyżej wspomnianego rozpo- 
rządzenia wykonawczego, o ile to wcześniej nastąpi, korzy- 
stali ze świadczeń i uprawnień, przysługujących na mocy 
przepisów ustawowych pracownikom umysłowym. 

Art. 3. Minister Pracy i Opieki Społecznej w porozu- 
mieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu względnie z innymi 
zainteresowanymi ministrami może po zasiągnięciu Opin)! or: 
ganizacyj pracodawców i pracowników, rozciągnąć w dro- 
dze rozporządzenia działanie niniejszych przepisów na inne 
kategorje pracowników, niewyszczególnionych w art. 2 roz- 
porządzenia niniejszego, a których czynności uzasadniają 
zaliczenie ich do pracowników umysłowych. 

Art. 4 Rozporządzenie niniejsze nie dotyczy: 

|) uczniów i praktykantów; 

2) osób zatrudnionych na statkach morskich. 

3) osób, zatrudnionych w urzędach i instytucjach pan- 
stwowych lub samorządowych, których stosunek pracy jest 
unormowany specjalnemi przepisami ustawowemi lub rozpo- 
rządzeniami, wydanemi w wykonaniu ustaw. 


lll. ZAWARCIE UMOWY O PRACĘ. 


Art. 5. Umowę o pracę zawiera sie: 

|) na okres próbny; 

2) na okres wykonania określonej roboty; 
3) na czas określony; 

4) na czas nieokreślony. 


Art. 6. Pracownik umysłowy ma prawo żądać od pra- 
codawcy pisemnego potwierdzenia zawartej umowy o pra- 
wyszczególnienie 


cę , zawierającego istotnych warunków 
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i słuszności. Gdy zaś Związek Muzyków 
zaczął pertraktować ze Związkiem Kom- 
pozytorów, wysuwając motywy swego 
stanowiska, to Związek Kompozytorów 
nagle przerwał rokəwania 'zarzucając 
Związkowi Muzyków złą wolę. 

Wobec tego, że mimo kilkakrot- 
nych przyrzeczeń Związku Kompozyto- 
rów udzielenia pomocy Związkowi Mu- 
zyków w akcji przerzucenia tantjem auto- 
rskich na właścicieli Związek Autorów 
i Kompozytorów w brutalny 1 niczem 
nieuzasadniony sposób zerwał korespon- 
dencję ze Związkiem. Zarząd Główny 
Związku Muzyków czuł się zmuszony 
wystąpić z obronnem ostrzeżeniem do 
muzyków, wydając w okólniku z dn. I3.III 
b. r. następujące instrukcje: 

|) W myśl ustawy o prawie autor- 
skiem wstrzymywać się z dniem dzisiej- 
szym pod grożbą kary sądowej od wy- 
konywania utworów autorów objętych 
prawem autorskiem których listę przy ni- 
niejszem załączamy. 

2) Na wypadek specjalnego żądania 
ze strony publiczności odegrania tego 
lub owego utworu, objętego prawem autor- 
skiem, należy gościa lukalu skierować do 


„właściciela zakładu z prośbą o pozwo- 


lenie. 

3) W wypadku powyższym starać 
się o zaświadczenie pisemne względnie 
świadka przy wydaniu przez właściciela 
zezwolenia na odegranie żądanej kom- 
pozycji. 

4) W razie jakiejkolwiek grożby 
ze strony właściciela, względnie konfliktu 
powstałego, należy nieustępować, a na- 
tychmiast zwracać się do Związku, celem 
interwencji. 

W razie wezwania sądowego przez 
Związek Autorów i Kompozytorów w imie- 
niu członków tego Związku, należy zwró- 
cić się natychmiast do biura Związku 
o pomoc prawną, 

6) Przy angażowaniu się na nowe 
placówki pracy żądać wszędzie w umo- 
wach o warunkach pracy wstawienie 
następ. punktu: 

„Dyrekcja Zakładu . zobo- 
wiązuje się opłacać tantjemy autorskie 
do Związku Muzyków w wysokości 6'/, 
od gaży muzyków zatrudnionych". 

Pozatem komunikujemy, iż Zarząd 
Główny Związku przystaod do organi- 
zowania sekcji polskich kompozytorów 
przy Zwtązku na podstawie istniejącego 
statutu Centrali. 

Ciekawem jest jednak komu Zwia- 
zek Kompozytorów chce napędzić pie- 
niądze do kieszeni. 

Są to następujący kompozytorowie: 

|) Chwast Henryk, 

2) Gold Artur 

3) Hassiason Henryk, 

4) Kagan Jakob, 

5) Kataszek Szymon, 

6) Piotrowski Aleksander, 

7) Petersbursk! Jerzy, 

8) Wiehler Zygmunt, 

9) Kamiński Józef, 
* LT 
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Art. 7. Okres próbny nie może przekraczać trzech 
miesięcy, licząc od chwili przystąpienia do pracy. Okres 
ten wlicza się do czasu, przepracowanego w zakładzie pracy. 


IV. PRAWĄ I OBOWIĄZKI STRON. 
|. W ogólności. 


Art. 8. O ile nie umówiono się wyrażnie o rodzaji za- 
kres obowiązków lub o wynagrodzenie, należy w tym wzglę- 
dzie stosować zawartą dla danego obszaru umowę zbioro- 
wą lub też zwyczaj miejscowy, przyjęty w danej gałęzi pra- 
cy. W braku takiego zwyczaju żądać można takich usług 
i takiego wynagrodzenia, jakie w danych okolicznościach 
przedstawiają się jako odpowiednie. 


2 Zakaz konkurencji. 


Art. 9. Pracownikom nie wolno bez zezwolenia praco- 
dawcy prowadzić własnego przedsiębiorstwa. Nie wolno im 
również bez zezwolenia pracodawcy dokonywać tranzakcyj, 
czy na własny, czy na cudzy rachunek, wchodzących w za- 
kres tego przedsiębiorstwa, w którym pracownik jest za- 
trudniony. 


Art. 10. Umowa, która ogranicza pracownika w jego 
zarobkowaniu na pewien czas po rozwiązaniu stosunku pra- 
cy (klauzula konkurencyjna), może być zawarta ważnie tyl- 
ko z pracownikiem pełnoletnim. Do ważności jej wymaga 
się nadto, aby zawarta została na piśmie i aby pracodawca 
zobowiązał się w niej do wypłacania pracownikowi przez 
czas trwania ograniczenia tytułem odszkodowania co naj- 
mniej połowy wynagrodzenia, pobieranego przeciętnie w ostat- 
nich trzech latach, a jeżeli stosunek pracy trwał krócej, — 
połowy wynagrodzenia, pobieranego przeciętnie w ciągu ca- 
łego okresu trwania stosunku pracy. 


Umowa powyższa obowiązuje tylko co do zarobkowa- 
nia w tej gałęzi pracy, w której pracownik był zatrudniony, 
i co najwyżej na przeciąg jednego roku. 

Umowa powyższa traci moc prawną, jeżeli stosunek 
pracy został rozwiązany na podstawie art. J| z winy pra- 
codawcy, lub jeżeli ostatnie wynagrodzenie pieniężne pra- 
cownika nie przekraczało sumy sześciu tysięcy złotych w sto- 
sunku rocznym. 


Art Il. Odszkodowanie, wymienione w ust. | art. 10, 
winno być wypłacane najpóźniej w końcu każdego miesiąca 
kalendarzowego. 

W razie wydalenia pracownika na podstawie art. 32 
z jego winy, tenże traci prawo do odszkodowania, przewi- 
dzianego w art. 10. 


3. Wynagrodzenie. 


Art. 12. Jeżeli według umowy lub zwyczaju pracowni- 
kowi należy się oprócz stałego wynagrodzenia gratyfikacja 
(świąteczne, bilansowe i t. p), a wynagrodzenie przypada 
mu tylko za pewną część roku, w takim razie należy mu 
się również stosunkowa część gratyfikacji. 

Jeżeli wynagrodzenie składa się w całości lub w czes- 
ci z udziału w czystym zysku (tantjema), a stosunek pracy 
trwał tylko przez pewną część roku, pracownikowi należy 
się stosunkowy udział w tantjemie. 


Art. 13. Pracodawca powinien dokonywać wypłaty wy- 
nagrodzenia pieniężnego w gotówce. 


Art. 14. Pracodawca obowiązany jest prowadzić wykaz 
płacy i przechowywać go przez okres pięcioletni. Minister 
Pracy i Opieki Społecznej w porozumieniu z zainteresowa- 
nymi ministrami ustali w drodze rozporządzenia wzory wy- 
kazów płacy dla poszczególnych kategoryj zakładów pracy. 

Wykazy płacy winny być okazywane na każde żąda- 
nie organom inspekcji pracy i innym osobom urzędowym, 
upoważnionym do tego przez obowiązujące ustawy. 
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oraz 50.000 kompozytorów zagranicznych. 
Należy stwierdzić, iż akcja Związku 
Muzyków w kierunku uzyskania 6?/; pod- 
wyżki od właścicieli przedsiębiorstw na 
opłacanie tantjem autorskich nie rozwią- 
zuje kwestji; Związek winien dążyć do 
uznania zasady, iż kompozytor nie może 
dwukrotnie sprzedawać swego dzieła. 


O UMOWĘ O PRACĘ NAUCZYCIELI 


Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o umowie o pracę pracowni- 
ków umysłowych (Dz.Ust. Nr. 35/28) nie 
obejmuje nauczycieli. Stało się to na 
skutek starań Zwiazku Polskiego Na- 
uczycielstwa Szkół Średnich, który wy- 
chodząc z założenia, iż umowa o pracę 
nauczycieła ma całkiem odrębny charak- 
ter domagał się wyłączenia nauczyciela 
z pod działania dekretu o umowie o pra- 
cę pracownika umysłowego i opracowa- 
nia specjalnego dekretu względnie usta- 
wy, regulującej zasady umowy o pracę 
nauczyciela. 

W tej sprawie Związek Nauczycieli 
Szkół Średnich, należący do Centralnej 
Organizacji, złożył memorjał, w którym 
czytamy: 

„Swoiste warunki bytu nauczyciel- 
stwa prywatnego, a przedewszystkiem 
wielkie państwowe znaczenie działalno- 
ści tej grupy pracowników wymagają 
pewnych zmian, oraz uzupełnień w pro- 
jektowanem rozporządzeniu lub może 
nawet wydania osobnej ustawy, względ- 
nie rozporządzenia, dotyczącego nauczy- 
cieli szkół prywatnych rozporządzenia 
równoległego do ustawy ogólnej, obej- 
mującej wszystkich innych pracowników 
umysłowych. 

Szczególnie ciężkiemi ważnem nie- 
domaganiem w warunkach umowy o pra- 
cę nauczycielstwa prywatnego jest brak 
stabilizacji. Nauczyciel prywatny jest 
pracownikiem  angażowanym na rok 
jeden. Usuwanie nauczycieli zalezy beza- 
pelacyjnie od decyzji właścicieli szkół, 
wzglednie dyrektorów, którzy bardzo 
często kierują się w tem nie względami 
pedagogicznemi, lecz powodami natury 
osobistej lub finansowej (liczba trzech- 
leci, obarczenie rodziną —czyli to wszyst- 
ko, co podwyższa normę płacy). Toteż 
jest na porządku dziennym usuwanie 
długoletnich nieraz pracowników bez 
żadnej odprawy, a czasem w końcu roku 
szkolnego zdarzają się rugi gremjalne 
niedość uległych członków Rad Pedago- 
gicznych. Tak niepewne, nawet poniżają- 
ce położenie nauczyciela wytwarza 
w szkole atmosferę duszną, niezdrową, 
bynajmniej nie sprzyjającą spokojnej 
1 owocnej pracy. 

Ale prócz tego atmosfera ta jest wy- 
soce szkodliwa idla poziomu etycznego 

nauczycielstwa. Nauczyciel, którego lo- 
sy zależą od byle kaprysu właściciela 
szkoły, nauczyciel, który znikąd nie może 
otrzymać żadnej obrony i opieki, staje 
się. podatnym do stopniowego zatraca- 
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Art. 15. Wyplata nalezacego sie pracownikowi wyna- 
grodzenia stałego odbywać się winna najpóźniej w końcu kaz- 
dego miesiąca kalendarzowego. 

W razie zawinionej niewypłaty w terminie pracodawca 
obowiązany jest do opłacania procentów zwłoki w wysokoś- 
ci od 2 do 3% miesięcznie począwszy od dnia zwłoki. 


Art. 16. Pracodawca obowiązany jest na żądanie pra- 
cownika, którego wynagrodzenie w myśl umowy o pracę skła- 
da się częściowo lub całkowicie z udziału w zyskach lub 
procentów od obrotu, produkcii lub oszczędności przedłożyć 
mu przy obrachunku odpis bilansu, względnie wykaz pisem- 
ny obrotu, produkcji lub oszczędności, na których podstawie 
oblicza się wynagrodzenie. 


Doroczny obrachunek i wypłata przypadającego z tego 
tytułu wynagrodzenia powinna nastąpić najpóźniej w cztery 
miesiące po upływie roku operacyjnego, a w przedsiębior- 
stwach, rządzących się własnemi statutami, najpóźniej w je- 
den miesiąc po zatwierdzeniu bilansu przez czynniki do te- 
go powołane. 

Postanowienie art. 15, dotyczące opłacania procentów 
zwłoki, ma tu odpowiednie zastosowanie. 


Art. 17. Obrachunek i wypłata prowizji winny naste- 
pować najpóźniej w końcu każdego kwartału kalendarzowe- 
go, w razie zaś gdy stosunek pracy kończy się przed upły- 
wem danego kwartału —przy wystąpieniu z pracy. 

Pracodawca winien na żądanie pracownika udzielić 
mu wyciąg z ksiąg co do tranzakcyj, od których przypada 
prowizja. 


Postanowienie art. 15, dotyczące opłacania procentów 
zwłoki, ma tu również odpowiednie zastosowanie. 


Art. 18. Pracownikowi nie wolno bez zezwolenia pra- 
codawcy przyjmować żadnego wynagrodzenia od osób trze- 
cich z tytułu pełnionych przez niego obowiązków. 


Art. 19, W razie niemożności pełnienia przez pracow- 
nika obowiązków wskutek choroby lub nieszczęśliwego wy- 
padku, jeżeli one nie zostały wywołane rozmyślnie, wskutek 
powołania go do ćwiczeń wojskowych rezerwy lub do peł- 
nienia obowiązków sędziego przysięgłego albo ławnika sądu 
pracy, albo też wskutek wykluczenia go od zajęć przez wła- 
dzę sanitarną dla zapobieżenia rozwleczeniu choroby zarazli- 
wej,—pracownik zachowuje przez okres trzechmiesięczny 
prawo do wynagrodzenia w całości, chyba że w ciągu tych 
trzech miesięcy umowa o pracę ulegnie rozwiązaniu wsku- 
tek upływu czasu, wskutek ukończenia okresu wykonania 
określonej roboty, na który umowę zawarto, lub wskutek 
wypowiedzenia, dokonanego przed zaistnieniem jednej z przy- 
czyn wyżej wymienionych. 

Pracodawca może z wynagrodzenia strącać kwoty, ja- 
kie pracownik otrzyma ze Skarbu Państwa w czasie ćwi- 
czeń wojskowych, pełnienia obowiązków sędziego przysię- 
głego lub ławnika sądu pracy, albo też wykluczenia go od 
zajęć przez władze sanitarne. W razie choroby lub nieszczę- 
Sliwego wypadku pracodawca może z wynagrodzenia strą- 
cac te kwoty, jakie pracownik otrzyma w gotówce z tytułu 
ubezpieczenia prawno- publicznego. 


Art. 20. Pracownik zatrzymuje również prawo do wy- 
nagrodzenia w razie niemożności pełnienia obowiązków z waż- 
nej przyczyny przez krótki okres czasu. 


Art. 21. Z wynagrodzenia pracownika wolno potrącać 
tylko następujące należności: 

) bieżące i zaległe daniny i opłaty publiczne w gra- 
nicach ustawowego upoważnienia pracodawcy do ich po- 
tracaula; 

2) sumy egzekwowane na mocy 
czych lub egzekucyjnych; 

3) zaliczki pieniężne, 
czet wynagrodzenia; 


tytułów wykonaw- 


udzielone pracownikowi na po- 


E Y N 5 


nia swojej indywidualności, godności na- 
wet, kryje się ze swojem zdaniem, o ile 
przewiduje, że mógłby się narazić. Takie 
objawy, jak: pochlebstwo, służalczość, 
podkopywanie się wzajemne łatwo się 
mogą rozwijać na takiem podłożu. A jed- 
nak dla Państwa i społeczeństwa jest 
rzeczą niezmiernie ważną, by wycho- 
wawcy młodego pokolenia pracowali 
w warunkach najbardziej sprzyjających 
owocnej pracy i nie byli narażani na dzia- 
łanie takich czynników, które mają 
wpływ deprawujący na charakter. 

Dodamy tu jeszcze, że zbyt czę- 
ste zmiany nauczycieli w szkole nie są 
pożądane i z tego względu, że unie- 
możliwiają one ciągłość pracy pedagogicz- 
nej. Tylko nauczyciel stały może so- 
bie stawiać do zrealizowania zamiary 
i plany wychowawcze i metodyczne, 
obliczone na dłuższy czas, nie na rok 
tylko, może się też do szkoły istotnie 
przywiązać. W razie, gdy nauczyciel 
czuje się w szkole przechodnim tylko 
pracownikiem czasowym, staje się to 
wszystko niemożliwem. 

Z tych to względów jest rzeczą 
niezmiernie ważną, aby ustawa, wzgl. roz- 
porządzenie o umowie o pracę obejmowa- 
ło przepisy o stabilizacji odnośnie do na- 
uczycieli szkół prywatnych. Uregulo- 
wanie niezdrowych stosunków w szkol- 
nictwie prywatnem tem ważniejszem się 
staje, że szkolnictwo prywatne, zwłaszcza 
średnie, odgrywa doniosłą rolę w wy- 
kształceniu narodowem, na ogólną bo- 
wiem liczbę 786 średnich zakładów nau- 
kowych ogólnokształcących w Polsce — 
na szkoły państwowe przypada 267 za- 
kładów, czyli 345, reszta — 519 szkół, 
czyli 66% przypada na szkoły prywatne. 
75% tych szkół prywatnych korzysta 
z praw szkół państwowych, lecz wza- 
mian za uzyskane przywileje i zwolnie- 
nie od świadczeń na rzecz skarbu, nie 
podlega żadnej kontroli ze strony Rządu 
w sprawie warunków bytu nauczycieli 
w sprawie od której przedewszystkiem 
zależą wyniki pracy szkolnej”. 

W tych warunkach wydanie usta- 
wy czy dekretu o umowie o pracę nau- 
czyciela państwowego staje się rzeczą 
palącą. 

Związek Nauczycieli opracował wła- 
sny projekt ustawy i przedłożył go Mini- 
sterstwu Pracy i Opieki Społecznej. Waż- 
niejsze postanowienia tego projektu usta- 
wy są następujące: | 

Art. 6. Nauczycielem stałym z sa- 
mego prawa staje się nauczyciel w chwi- 
li rozpoczęcia trzeciego roku pracy w da- 
nej szkole. 


Art. 13. Rozwiązanie umowy z na- 
uczycielem stałym obowiązuje właścicie- 
la szkoły do natychmiastowego wypła-. 
cenia usuniętemu nauczycielowi odpra- 
wy w wysokości 2-miesięcznej pensji 
według norm płacy ostatniego roku, za 
każdy rok przepracowany przez nauczy- 
ciela w danej szkole. 
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4) kary umowne, nałożone przez pracodawcę na pra- 
cownika z powodu jego uchybienia warunkom umowy 
o pracę. 

Potrąceń, wymienionych pod pp. | 
ustępu, wolno dokonywać przy każdorazowej wypłacie, 
a w szczególności: potrąceń, wymienionych pod p. |, całko- 
wicie i przed potrąceniami pod p. 2, — ostatnich zaś w gra- 
nicach, ustanowionych przepisami ustawy z dnia 17 lutego 
1922 r o państwowej służbie cywilnej (Dz. U. R. P. Nr. 21, 
poz. 164). 

Potracen zaliczek pieniężnych wolno dokonywać bez 
względu na potrącenia, wymienione w ust. | pod pp.-l i 2, 
z tem atoli ograniczeniem, że potrącenia pod pp. |, 2 i 3, 
nie mogą łącznie przewyższać połowy wynagrodzenia, przy- 
padajacego do wypłaty. 

Potrącenia kar, wymienionych pod p. 4, wolno doko- 
nywać przy wypłacie bez względu na potracenia, wymienio- 
ne w ust. | pod pp. |, 2 i 3, z tem ograniczeniem, że potrą- 
cenie to nie może przekraczać 10/6 wynagrodzenia pienięż- 
nego, przypadającego do wypłaty po dokonaniu potrącen 
pod pp. I, 2i 3. 


1 2 poprzedniego 


Art. 22. Zastaw na prawie do wynagrodzenia nie mo- 
że go obciążać w większej mierze, aniżeli dopuszczalne jest 
potrącenie dla należności, wymienionych w p. 2 ust. | 
art. 2l. 

Prawo pracownika do wynagrodzenia nie może być 
odstąpione osobie innej. 


Art. 23. W razie ogłoszenia upadłości pracodawcy, 
wszelkie należności pracowników oparte na przepisach roz- 
porządzenia niniejszego, korzystają na obszarze województw: 
białostockiego, kieleckiego, lubelskiego, łódzkiego, nowo- 
gródzkiego, poleskiego, warszawskiego, wileńskiego i wołyń- 
skiego oraz m. st. Warszawy z pierwszeństwa zaspokojenia 
w rozmiarze przysługującym należnościom z tytułu zasług 
(art. 9 p. 4 prawa o przywilejach i hipotekach z roku 1825), 
a na pozostałym obszarze Państwa z pierwszeństwa według 
obowiązujących tam przenisów o zaspokojeniu należności 
służbowych w upadłości (S 51 p, 2 austr. ord. upadł, oraz 


S 6l p. | niem. ord. upadł.). 
4. Świadectwa. 
Art. 24. Pracodawca winien na żądanie pracownika 


zwrócić mu natychmiast wszystkie świadectwa, znajdujące 
się u pracodawcy w przechowaniu. 

Pracodawca obowiązany jest na żądanie pracownika 
wydać mu niezwłocznie, a w każdym razie nie póżniej niż 
w ciągu miesiąca od daty żądania, świadectwo co do czasu, 
trwania pracy i rodzaju zatrudnienia pracownika. 

Pracodawcy nie wolno umieszczać w świadectwie zad- 
nych znaków ani! uwag, mogących utrudnić pracownikowi 
uzyskanie nowego stanowiska. 


V. ROZWIĄZANIE UMOWY O PRACĘ. 


Art. 25. Umowa o pracę rozwiązuje sie: 

|) w okresie próbnym pierwszego lub szesnastego dnia 
miesiąca kalendarzowego, po uprzedniem dwutygodniowem 
wypowiedzeniu; 

2) po ukończeniu roboty, dla której wykonania umowa 
była zawarta; 

3) po upływie czasu, na który była zawarta; 

4) po upływie trzech miesięcy od wypowiedzenia umowy 
przez jedną ze stron, jezeli umowę tę zawarto na czas nie- 
. określany. 

Okres wypowiedzenia wynosić ma całkowite trzy mie- 
siące kalendarzowe i kończyć się musi zawsze ostatniego 
dnia miesiąca kalendarzowego. Wypowiedzenie nastąpić win- 
no najpóźniej w ostatnim dniu miesiąca kalendarzowego, po- 
przedzającego okres wypowiedzenia; 
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Art. 15. Rozwiązanie umowy z na- 
uczycielem stałym pod rygorem nieważ- 
ności musi być poprzedzone wyrażnem 
i bezwarunkowem wypowiedzeniem na 
piśmie w terminie conajmniej 60 mie- 
sięcznem przed końcem roku szkolnego. 

Zawód nauczycielski by z pożyt- 
kiem mógł pracować dla rozwoju kul- 
turalnego społeczeństwa musi mieć za- 
gwarantowaną pewność jutra. Te pew- 
ność dają postanowienia projektu ustawy 
opracowanej przez Związek  Nauczy- 
cieli o umowie o pracę. Sądzimy, że 
starania Związku Nauczycieli, walczące- 
go w imię nietylko interesu zawodowego, 
ale pożytku całego społeczeństwa zo- 
staną uwieńczone zasłużonem powodze- 
niem. 


Życzy im tego cały świat pracy, 
umysłowej, zgtupowany w Centralne- 
Organizacji. 


Z KOMISJI MIĘDZYNARODOWEJ PRZY 
CENIRALNEJ ORGANIZACJI 


W odpowiedzi na nasz memorjał, 
złożony P. Thomas. otrzymaliśmy list 
wyja$niajacy stanowisko Miedzynarodo- 
wego Biura Pracy w sprawie komisji 
pracowników Umysłowych. W liście tym 
precyzuje p, Thomas definicję pracow- 
nika umysłowego, którą komisja do spraw 
pracowników umysłowych ujmuje jako 
obejmującą tylko zawody wolne. a wiec: 
dziennikarzy, lekarzy, literatów, artystów 
i t. p. Natomiast pracowników handlu 
i przemysłu określa jako urzędników 
(employés). Biuro jest zdania, że pracow- 
nicy zatrudnieni w magazynach, bankach, 
ubezpieczeniach i t. d. muszą być trakto- 
wani odrębnie. Z drugiej strony, pracow- 
nicy ci zorganizowani są w swej olbrzymiej 
większości w wielkich międzynarodów- 
kach, które są związane z ruchem ro- 
botniczym, przeto posiadają już repre- 
zentację w Radzie Administracyjnej M.B.P. 
oraz Konferencji Pracy. 

Tym sposobem, z punktu widzenia 
organizacyjnego, mają oni gwarancję, dla 
obrony swych interesów, większą niż pra- 
cownicy umysłowi, którzy, z małymi wy- 
jatkami, nie są złączeni z ruchem robot- 
niczym. 

Dla urzędników przyjęto w M.B. P. 
procedurę inną, a mianowicie w okresie 
od grudnia 1926r. odbyło się w Genewie 
zebranie konsultatywne kilku osób, naj- 
bardziej kompetentnych w sprawie ruchu 
pracowniczego międzynarodowego. To 
porozumiewanie się będzie wznowione 
i utrzymywane stale. Z. drugiej strony, 
biuro chętnie powita na terenie Gienewy 
przedstawic eli wielkich organizacyj na- 
rodowych, którzyby chcieli im przed- 
stawić swój punkt widzenia na tę sprawę. 

Z listu powyższego wynika, iż de- 
finicja pracownika umysłowego na terenie 
Genewy nie odpowiada pojęciu o pra- 
cowniku umysłowym, przyjętem w Polsce 
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5) w razie wcielenia pracownika, jako poborowego do 
służby czynnej w wojsku stałem; 

6) na mocy wzajemnego porozumienia stron; 

7) w razie śmierci pracownika. 


Art, 26. W razie przedłużenia umowy bez oznaczenia 
czasu trwania, stosunek pracy rozwiązuje się w myśl p. 4 


art. 25. 


Art. 27. Umowa o pracę, zawarta w gospodarstwie 
rolnem lub lesnem, albo w związanem z niemi przedsiębior- 
stwie przynajmniej na okres roczny, przedłuża się na rok 
następny, jeżeli na trzy miesiące przed jej upływem nie na- 
stąpi wypowiedzenie. 


Art. 28. Pracodawca, który w okresie wypowiedzenia 
umowy o pracę pracownikowi umysłowemu cofnął to wy- 
powiedzenie, może: 


|) wypowiedzieć ponownie umowę o pracę dopiero po 
upływie tego okresu wypowiedzenia; 


2) rozwiązać natychmiast stosunek pracy przed upły- 
wem okresu cofniętego wypowiedzenia, lecz z warunkiem 
niezwłocznej wypłaty wynagrodzenia za okres wypowiedze- 
nia, przewidziany w art. 25 rozporządzenia niniejszęgo. 


Po upływie okresu wypowiedzenia umowy na czas nie- 
określony zawarcie z tymże pracownikiem trzech bezpośre- 
dnio po sobie następujących umów o pracę na czas określo- 
ny, zktórych żadna nie przekracza terminu 3 miesięcy, rów- 
noznaczne jest z zawarciem umowy na czas nieokreślony. 


Art. 29. Wypowiedzenie przez pracodawcę umowy 
o pracę nie może nastąpić podczas urlopu, choroby pracow- 
nika, lub wykluczenia go od zajęć przez władzę sanitarną, 
o ile choroba lub wykluczenie od zajęć nie trwa dłużej niż 
trzy miesiące, oraz podczas odbywania ćwiczeń wojskowych 
i pełnienia obowiązków sędziego przysięgłego lub ławnika 
sądu pracy. 


Jeżeli pracownik zachoruje, zostanie wykluczony od za- 
jęć, powołany do ćwiczeń wojskowych lub do pełnienia obo: 
wiązków sędziego przysiegłego albo też ławnika sądu pracy, 
powinien zawiadomić o tem pracodawcę niezwłocznie pod 
rygorem utracenia uprawnień z ust. | artykułu niniejszego 
wynikających. 


Art. 30. Po wypowiedzeniu umowy o pracę przez jed- 
ną ze stron, pracownik powinien otrzymać na swoje żądanie 
stosowny czas w godzinach pracy w celu szukania nowej 
posady co najmniej w ilości trzech dni roboczych miesięcz- 
nie, a w gospodarstwach rolnych i leśnych oraz w związa- 
nych z niemi przedsiębiorstwach—w ilości sześciu dni za ca- 
ły okres wypowiedzenia. Ustalenie czasu wolnego na szuka- 
nie nowej posady nastąpi w dradze porozumienia pracowni- 
ka z pracodawcą. 


W razie niedojścia do porozumienia decyduje obwodo- 
wy inspektor pracy, a do czasu tej decyzji pracownik ma 
prawo skorzystać z połowy czasu przysługującego mu z mo- 
cy artykułu niniejszego, w terminie, pozostawionym jego 
uznaniu, ale za uprzedniem zawiadomieniem pracodawcy 
przynajmniej na dwa dni naprzód. 


W stosunku do pracowników lini) komunikacyjno - po- 
wietrznych, wodnych, kolei żelaznych, do pracowników za- 
kładów dobra publicznego i przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej, jak wodociągi, gazownie. elektrownie i tramwaje, 
oraz w wypadkach, w których tego rodzaju przerwanie pra- 
cy mogłoby spowodować całkowite zatrzymanie biegu przed- 
siębiorstwa, przepisy ust. 2 artykułu niniejszego dotyczące 
poszukiwania pracy przed decyzją obwodowego inspektora 
pracy, nie mają zastosowania. 
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tak obyczajowo, jak i na mocy ustaw 
Jak ustawa o urlopach, zabezpieczeniu 
od bezrobocia i ubezpieczeniu pracow- 
ników umyslowych. Jest to wiec temat 
do dyskusji, która powinna się rozwinąć 
na najbliższej Konferencji Pracy. 

W dniu 30 maja r. b. nastąpi otwarcie 
XI Konferencji Pracy. 

Na porządku dziennym znajdują się 
3 punkty, a mianowicie: 

|) sprawa metod ustalania płac mi- 
nimalnych (2-ga dyskusja) 

2) zabezpieczenie od wypadków przy 
pracy (dyskusja l.a) oraz 

3) wybory do władz Międzynarodo- 
wego Biura Pracy. 


ASYSTENCI NAFTOWI. 


Centralna Organizacja Zw. Zawo- 
dowych Pracowników Umysłowych zło- 
żyła u Głównego [Inspektora Pracy me- 
morjał w sprawie |2 godzinnego dnia 
pracy asystentów naftowych w Zagłębiu 
Borysławskiem. 

Praca asystentów na kopalniach 
nafty jest pracą odpowiedzialną i wyma- 
gającą dużego napięcia nerwów. 

Do pracy tej przeznacza się ludzi 
starszych, fachowo samodzielnych, o ukoń- 
czonej szkole wiertniczej. 

Pomimo tak wysokich wymagan od 
asystentów naftowych i odpowiedzial- 
ności ich pracy warunki pracy są takie, 
że, gdy pracownik umysłowy np. w biurze 
zatrudniony jest 7 czy 6!/, godzin, ten 
sam pracownik umysłowy, jako asystent 
naftowy pracuje 12 godzin 

Wszelkie indywidualne starania o po- 
prawę bytu nie odnoszą skutku. Asystenci 
naftowi są to ludzie starsi, żonaci, w oba- 
wie o los swoich rodzin nie podnoszą 
głosu, gdyż grozi im z miejsca utrata po- 
sady. Akcja sądowa po rozwiązaniu sto- 
sunku pracy nie rozwiązuje kwestji 
w stosunku do wszystkich. 

| dlatego Centr. Org. złożyła me- 
morjał u Głównego Inspektora Pracy i ma . 
nadzieję, że p. Klott skieruje działalność 
inspekcji pracy w kierunku badania wa- 
runków pracy tej kategorji pracowników 
umysłowych i spowoduje zastosowanie 
względem asystentów naftowych jeżeli 
nie 7 godzinnego, to przynajmniej choćby 
8 godzinnego dnia pracy. 


NOWE WYDAWNICAWO. 


Wyszedł w Warazawie Nó 4 „PRACOWNIKA*— 
tygodnika spoleczno-ekonomicznego, po- 
Świętconego obron.e interesow pracownikow pry- 
watnych, samorządowych i państwowvch. Nowe 
to pismo redaguje kol. Stefan Gacki. Należy 
przyznać, że pismc jest redagowane, żywo porusza 
stale cały szereg zagadnień aktualnych i interesu- 
jących świat pracowników umysłowych. O ile 
nowy organ będzie przestrzegał linii, jaką do- 
tychczas zajmuje ruch zawodowy pracowników 
umysłowych i nie podpadnie pod wpływ żadnej 
partji ani też grupy politycznej, to może nieza- 
leżnemu ruchowi zawodowemu pracowników umy- 
słowych wyświadczyć wielką przysługę. 
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ZWIAZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIK. 
BIULETYNyws: FRZEM. NAFTOWEGO W POLSCE 


PALĄCA SPRAWA 


Niejeden z asystentów odetchnął, z ulgą, że 
przecież znalazłsię ktoś, kto ten potworny wyzysk 
na nich stosowany wykazał. Szczere podziękowanie 
należy się Centralnej Organizacji Związków Zawo 
dowych Pracowników Umysłowych, że ten głos 
rozpaczy zamieściła na łamach swego Biuletynu 
w lutym b. r. a przezto rozniosla go po cale) 
Polsce. Artykuł ten ujmował sprawę ogólnie, nie 
dając ścisłego pojęcia na czem ten wyzysk firm 
polega. Moim więc zadaniem będzie w tym arty- 
kule przedstawić rzecz tak, aby ona i dla szersze- 
go ogółu jasną była i nie wymagała już dalszych 
komentarzy. Drugim celem będzie zalnicjowa- 
nie dyskusji na ten temat by się każdy mógł wy- 
powiedzieć. 

Pojęcie asystenta wierniczego w przemyśle 


naftowym jest do dnia dzisiejszego niestety usta-' 


wowo nie uregulowane. Może nim być tak wier- 
tacz jak 1 praktykant ze szkołą normalną. Jest nim 
też i inżynier dyplomowany, odbywający swą dwu- 
letnią praktykę wiertniczą. SZySCy ci są przez 
dyrekcję firin prawie jednakowo traktowani i wy- 
nagradzani. Dobre to było w czasach braku sił 
technicznych i służby asystenta ograniczonej do 
starego systemu wiertniczego. Ale dziś, gdy roz- 
wój techniki wiertniczej wymaga fachowych stu- 
djów z rozmaitych dziedzin wiedzy, stan taki jest 
conajmniej anachronizmem. Tymczasem dziś nie 
jedna duża firma niema ani jednego asystenta 
z kwahfikacja, podczas gdy w innych, służbę tą 
pełnią tylko kierownicy odpowiedzialni lub inży- 
nierowie. Brak odpowiedniej ustawy pozwala fir- 
mom sprawę asystentów traktować tak. jak im to 
wygodnie. Tymczasem my nie jesteśmy, „tem złem 
koniecznem", które się z łaski toleruje. My jesteś. 
my tym ważnym organem kontrolującym, bez któ- 
rego o ciągłości pracy myśleć nie można nawet. 
Asystencji kwalifikowani tworzą trzy odrębne gru- 
py. Pierwsza — to inżynierowie, odbywający swą 
praktykę, druga to odpowiedzialni kierownicy ko- 
palń pełniący tę służbę z braku wolnych posad 
kierowniczych, trzecią najliczniejszą —tworza absol- 
wenci szkoły wiertniczej i równorzędnych szkół, 
a kandydaci na kierowników. Wszyscy pełnią jed- 
ną i tę samą służbę, która wszystkich jednakowo 
potrafi wyniszczyć zanim los im pozwoli objąć po- 
sadę odpowiedzialnego kierownika kopalni. 

Mój kolega wziął jako przykład stosunki pa- 
nujące dzis w dwóch firmach większych. Na 
szczęście tak jeszcze żle nie jest. Są dziś jeszcze 
takie firmy, w których asystenci zmieniają się 
w służbie t. j. tydzień noc, a tydzień dzień, ale 
pełnią ją jednak przez 12 godzin. Z drugiej 
strony widzimy, ze ! tam zaczynają pomału wpro- 
wadzać ten system jednego asystenta i gdyby nie 
liczenie się z faktycznemi interesami kopalni, u nie- 
których dyrektorów system ten zapanowałby już 
dawno wszechwładnie w Borysławiu. Na obowiązki 
asystenta nocnego składają sie: nadzór nad robota- 
mi wiertniczemi i objektami znajdującymi się na 
terenie .kopalni, kontrola podległego personelu 
1 prace administracyjno-techniczne w  kancelarji 
kopalni. Jesli weżnie się pod uwagę, że obszar 


podległy obejmuje nieraz kilka km.2 terenu prze- 
ważnie górskiego i leśnego, a służba wymaga częs- 
tego dozoru bez względu na pogodę i to w nocy, 
wtedy dopiero uwydatnią sie trudne warunki tej 
służby nie mającej sobie równej w żadnym zawo- 
dzie. Dodajmy do tego jeszcze ciągłe narażanie 
swege życia w walce z szumowinami rozkradają- 
cemi majątek firmy, oraz odpowiedzialność za 
wszystko co się stanie w nocy tak przed dyrekcją 
firmy jak i przed sądem, a będziemy mieli ogólny 
pogląd na służbę asystenta nocnego. 

Po |2-tu godzinach nocnych wraca się do domu, 
by przespać dzień. Częściowo tylko wypoczęty asy- 
stent o godz. l6-tej zbiera się znowu do służby nocnej 


i tak trwa bez przerwy w niedzielę i święta nawet, . 


tygodnie, miesiące, lata. 
óż więc dziwnego, ze na |00-tu nocnych 
asystentów 95-ciu z nich ma zupełnie zniszczone 
zdrowie i nerwy. Żeby tak jaka komisja rzeczo- 
znawców lekarzy specjalistów przeprowidziła ba- 
danie asystentów miałaby wiele wdzięcznego te- 
matu do rozmaitych spostrzeżeń, djagnoz i ankiet. 
My zaś zapełnilibyśmy różne sanatorja i lecznice 
na koszt społeczeństwa, bo życie wbrew naturze 
musi się pomścić na jednych wcześniej na innych 
później. My jednak ustąpimy młodszym te stano- 
wiska, a fabryka inwalidów w dalszyra ciągu pro- 
sperować będzie. Zapyta się ktoś z czytelników 
z poza przemysłu naftowego jakto? czy niema 
w tej służbie przerw żadnych? Owszem są—urlopy 
(zdobycz ustawowa) i choroba. Krzywdę wyrzą- 
dziłbym tym Kolegom nie wspominając o nich, 
którzy rownież pokończyli studja techniczne i kie- 
dyś zajmowali posady asystentów, ale dzięki ciąg- 
łym redukcjom muszą dziś pracować jako robotni- 
cy dzienni. Ludzie ci często o studjach akademic- 
kich zostali po tylu latach nauki tak pod wzgledem 
towarzyskiem i służbowym zrównani z tymi, któ- 
rzv ledwie czytać i pisać umieją. Przy bezwzgled- 
nem przestrzeganiu dla asystenta 8-mio go- 
dzinnego dnia pracy, wszyscy ci wyelimino- 
wani z grona pracowników umysłowych 
i pozbawieni praw i zdobyczy wywalczonych 
przez Centralną Organizację Związków 
Zawod. Prac. Umysł. objęliby z powrotem 
swe miejsca, 
llość warsztatów pracy nie zmniejszyła się, 
tylko bezwzględnie przeprowadzona redukcja per- 
sonelu technicznego, dzięki brakowi odpowiedniej 
ustawy doprowadziła do tego, że pozostali w za- 
wodzie pracują za dwuch, a nawet i za trzech. 
Nie dość tego, że się wprowadza system jednego 
asystenta, inne firmy lansują już coś nowszego. 
Jednemu asystentowi poleca się pełnić „chwilowo“ 
(parę tygodni) służbę na 2-ch sekcjach t. j. pod 
dwoma kierownikami. O ile to się uda, to dalsza 
redukcja asystentów może być oczekiwaną. Już 
nadto niedaleko jesteśmy od tego, że sam kie- 
rownik będzie pełnił służbę przez 24 godzin, bo 
firmy potrałią sobie tak interpretować odpowiedni 
paragraf ustawy o „odpowiedzialności kierownika 
tak w dzień jak i w nocy“. Kierownicy kopalni 
w własnym interesie powinni powiedzieć odważ- 
nie i śmało, że „na połowę” asystenta nigdy się 
nie zgodzimy, ani też nie pozwolimy ich krzyw- 
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dzić, a gdy nam swego poparcia odmówią i stanie 
się inaczej, skutki tego, a wcale nie trudno to 
przewidzieć, kierownicy sami poczują na własnej 
skórze, do której dyrekcje firm naftowych dobiorą 
się z całą bezwzględnością. 

Ani ja, ani ogół Kolegów zainteresowanych 
nie może pogodzić się z propozycją Kolegi (auto- 
ra poprzedniego artykułu) pełnienia służby na 
dwuch sekcjach pod dwoma kierownikami. Poło- 
żenie wszystkich trzech stwarzałoby cały szereg 
konfliktów służbowych i osobistych, a dozór pracy 
jak i bezpieczeństwo kopalń pozostawiałoby wiele 
do życzenia. l.os zaś asystenta chcącego zado- 
wolić obu przełożonych i zależnego od opinji obu 
byłby na dłuższą metę nie do pomyślenia. P omysł 
ten przez autora słusznie nazwany „półśrodkiem" 
(połowa asystenta) uważamy ogólnie za nie do 
przyjęcia i stanowczo będziemy go zwalczać. Tę 
jednak bolączkę można rozwiązać ku ogólnemu za- 
dowoleniu. Należy przedewszystkiem powrócić do 
systemu dwu asystentów z tem, że jeden pełniłby 
służbę od godz. l6.tej do 24-tej, a drugi od 0 do 
8-mej rano, przez tvdzień i na odwrót; kierownik 
zaś sam w dzień W ten sposób zarówno by- 
łyby zachowane normy ustawy o 8-mio go- 
dzinnem dniu pracy, jak i zapewniony dozór 
RA i ciągłość pracy oraz bezpieczeństwo ko- 
palni. 


Czuje to dobrze, ze wszyscy Koledzy bez 
wyjatku przyjma z ulga te uwagi i uciesza sie, ze 
się znalazło już dwuch, którzy za ogół śpiących 
walczą, ale to tak nie uchodzi, Koledzy! 

Jest to bowiem co najmniej nieetycznie pa- 
trzeć się jak inni wycięgają z ognia kasztany, 
a samym czekać aż im „pieczone gołąbki wpadną 
same do gabki". Kiedy ogół Kolegów zrozumie, 
że dziś w wieku XX głos jednostek choćby naj- 
bardziej rozpaczliwy wywoła tylko szyderstwo 
i uśmiech politowania, gdy nie zostanie poparty— 
przez ogół zainteresowanych? A w nas jest prze- 
cież siła, Koledzy, a sila ta spoczywa w nssze) 
liczbie i w tej może niewygodnej dla firm potrze- 
bie, czy też konieczności trzymania nas. Pokażmy 
więc, że nas jest dwa razy więcej jak wszystkich 
innych sił technicznych w przemyśle naftowym. 
Niech każdy więc, który jeszcze nie Jest członkiem, 
przystąpi do Koła Inżynierów i Techników 
Naftowych Związku Zawodowego Pracowników 
Umysłowych Przemysłu naftowego, który jest jed- 
ną z komórek silnej Centralnej Organizacji Pra- 
cowników Umysłowych. grupującej w sobie klika- 
naście związków (bankowców, farmaceutów, nau- 
czycieli szkół średnich, ubezpieczeniowców, han- 
dlowców i t. d.) liczącej tysiace członków. Nie prze- 
rażajcie się tą nazwa „Koło Inżynierów i Tech- 
ników Naftowych, bo tam my jako technicy 
jesteśmy zawodowo Kolegami na równych prawach 
członkowskich. Liczbą swą moglibyśmy wywal- 
czyć sobie prawo posiadania swoich delegatów za- 
bierających głos już nie tylko na samym podwórku 
,boryslawskim" ale i na walnych zjazdach pra- 
cowników umysłowych z całej Polski. Nie wiele 
od was wymaga się. Chodzi nam o liczbę o te 
rejestrację naszych rozproszonych sił i skupienie 
ich w jedną masę świadomą krzywdy zadanej na- 
szemu społeczeństwu. Przy dwuzłotowej wkładce 
w najgorszym wypadku, każdy z nas chyba może 
być członkiem, wypali jednego papierosa na dzień 
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mniej, odmówi sobie szklanki piwa, kina czy in- 
nej przyjemności. Koledzy! dzis wysuwają się 
dwa najważniejsze postulaty: 8-mio godzinny dzień 
pracy i ustawowe zabezpieczenie asystentowi ze 
studjami, wyłącznie, stanowiska przez niego zajmo- 
wanego. Dla tych dwuch postulatów warto zsze- 
regować się w organizacji, która każdemu 
z członków daje możność obrony interesów w swo- 
im organic, jakim jest Biuletyn. 

Więc dalej do apelu, inżynierowie, odbywają 
cy swą praktykę, ci Koledzy którzy zmuszeni są 
dzis pracować. w szybie oraz wszyscy inni zainte- 
resowani. Wszystkich nas złączy we wspólnym 
celu Związek Zawodowy Pracowników Umysło- 
wych - Koło Inżynierów i Techników Nafto- 
wych i da nam tę platformę na której spotkać się 
możemy wszyscy dziś rozbici i rozproszeni. Podaj- 
cie swe nazwiska -sekretarzowi (p. Ciszewskiemu) 
Borysław, tel. Nr. 2, celem rejestracji, a już to sa- 
mo, wykaże naszą siłę, a głos nasz będzie usłysza- 
ny tam, gdzie pracuje mózg naszej Centralnej 
Organizacji Pracowników Umysłowych, w Warsza- 
wie. Ich zaś obowiązkiem będzie głos ten ponieść 
wyżej. Dopiero wtedy skończy się nasza „gehen- 
na" i odzyskamy prawo człowieka kulturalnego. 
Czas już Koledzy zerwać z naszą czysto barysław- 
ska zaściankowością, „ja jestem inżynierem“ — „ja 
zostanę kierownikiem" — „a ja pojadę jako wier- 
tacz za granicę". Czy to nie śmieszne? A czy 
wszyscy razem nie jesteśmy tylko pracownikami 
umysłowymi? Czy niejeden z nas asystentów nie 
stoi pod względem wykształcenia wyżej jak wielu 
na najwyższych stanowiskach kierujących w prze- 
myśle? Czas skończyć z tem niemądrem wywyż: 
szaniem się lub roznicowaniem. Zresztą widzimy 
to dobrze, że dzis wielu kierowników odpowie- 
dzialnych pełni służbę asystenta i to ci. co już 
w pełni samodzielnie kierowali kopalniami. Musi- 
my zrozumieć, że jak państwa nie buduje się na 
dziś tylko, ale i dla innych pokoleń, tak też i tu, 
z naszych wywalczonych, praw i inni korzystać 
będą. A my czy dziś nie korzystamy z owoców 
pracy innych? Czy który z nas do tego może przy- 
czynił się czems? A te ustawy regulujące „umowę 
o pracę", „o ubezpieczeniu na starość i ubezpie- 
czeniu w razie bezrobocia" czy to nasz wysiłek? 
a przecież my z nich korzystać możemy w całej 
pełni. I nikt z nas nie zada sobie pytania, jakie ja 
mam prawo do tego? A tutaj chcielibyście, Kole- 
dzy, by o naszych sprawach ktoś obcy radził i my- 
ślał, by mówiono o nas pewnie to byłoby najwy- 
godniej! Dzis, Koledzy, pozycja nasza wobec pra- 
codawców dzięki ogłoszonym ostatnio rozporzą- 


dzeniom jest lepsza — jak przed rokiem. Ale, aże- 
by to zrozumieć trzeba się złączyć — trzeba się 
zorganizować tak ażeby Koło Inżynierów i 


Techników Naftowych stało się ośrodkiem na- 
szej pracy i walki o lepsze jutro, a Biuletyn stał 
się naszą trybuną, z której głos nasz rozlegać bę- 
dzie po całej Polsce. Głos ten będzie słuchany, bo 
ropa i jej przetwory to bardzo ważny produkt 
w rozwoju dzisiejszej techniki i przemysł naftowy 
już wkrótce ruszy pełną parą. 

Każdy z nas może śmiało na łamach Brule- 
tynu zabrać głos, i wystarczy jako członek Koła 
Inżynierów i Techników Naftowych zgłosić 
się u sekretarza z odpowiednim artykułem. Więc 
dalej do pracy! Pozostaje jeszcze wiele spraw do 
omówienia, spoczynek niedzielny i świąteczny, mi- 
nimum egzystencji dla asystenta i t. p. Kto się czu- 
je na siłach niech głos zabierze. Niewielu Kolegów 
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zna Biuletyn i bardzo mało go czyta. Obowiaz- 
kiem więc tych co go otrzymują jest dać 
go przeczytać wszystkim Koiegom swoim i za- 
chęcać by bezzwłocznie przvstąpili do Koła in- 
żynierów i Techników Naftowych Związku 
Zawodowego Piacowników Umysłowych Przemysłu 
Naftowego w Borysławiu. 

Koledzy! Apel to ostatni do Was! Jeśli. 
on nie wywoła w was życia, nie obudzi nas 
do czynu. to naprawdę jesteśmy tylko gro- 
madą ludzi bez ideałów, sobków i zjadaczy 
chleba, niegodni by © nas wogóle mówiono 
i walezono. A więc decydujcie! A więc do 
czynu!!! 

„Także asystent". 


Borysław, w kwietniu 1928 r. 


PRACA W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 
NA KOPALNIACH NAFTY. 


Na skutek starań ze strony jednej z firm na 
prowadzenie robót na kopalni w niedziele i święta, 
niniejszem podajemy decyzję Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej, udzieloną nam przez Okręgo- 
wego Inspektora Pracy, która dobitnie przestrzega 
pracodawców naftowych, że wywalczone ustawy 
socjalne przez Związki Zawodowe należy w cało- 
ści przestrzegać. 

„Z podania jednego z przedsiębiotstw kopal- 
ni nafty tut. Okręgu o pozwolenie na pracę wier- 
cenia w niedzielę i święta, Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej pismem z 7|V br. Nr. 587/P. I. 
polecilo mi zawiadomić petentów, ze prośba ich 
o zezwolenie na wykonywanie pracv wiertniczej 
w niedzele i święta nie może być uwzględ- 
niona. 


Ministerstwu w myśl ustawy nie przysługują 
uprawnienia do udzielania pozwoleń na pracę 
w niedziele i święta. Praca taka odbywać się mo- 
że jedynie w razie istnienia okoliczności przewi- 
dzianych w art. || ustawy z dnia 18.XILI9I9 r. 
o czasie pracy w przemyśle i handlu. W danym 
wypadku mogłyby wchodzić w grę tylko punkty 
b) i c) wspomnianego artykułu. Jak wynika z przed- 
stawienia sprawy w podaniu firmy z dnia 21 stvcz- 
nia 1928 r. Nr. 116/28/F/A. skierowanem do Okrę- 
gowego Urzędu Górniczego w Jaśle, praca wiertni- 
cza, którą chcieliby petenci wykonać w niedziele 
i święta, nie może być zaliczona do robót, które 
ze względu na techniczną naturę produkcji nie mo- 
gą być wstrzymane, „sama bowiem firma przyzna- 
je, że wstrzymanie to jest możliwe, gdyż praca ta 
ma być w każdą niedzielę i święto przerywana 
między godziną 8-mą 1 l6-ta^. — A więc pkt. b) 
art. || ustawy zastosowany być nie może. (Wy- 
dział Naftowy Departamentu Górniczo-hutniczego 
Ministerstwa Przemysłu ı Handlu, zapytywany w tej 
sprawie o opinje. całkowicie podzielił powyższe 
zapatrywanie. W „wykazie zakładów o ruchu ciąg- 
lym" nie są wyszczególnione roboty wiertnicze 
w kopalniach nafty). 

Jedynym uzasadnieniem konieczności wyko- 
nywania tej pracy jest niebezpieczeństwo chwyce- 
nia rur przez iły. Lecz celu zabezpieczenia temu 
stosuje się ciągłe ruszanie rurami, jako środek wy- 
starczający,a wykonywanie prac wiertniczych przez 
bicie żerdzi o rury — jak przyznaje firma — czyni 
jedynie utrzymanie rur w ruchu łatwiejszym. 

Wobec tego uznać należy, że praca wiertni- 
.cza w niedziele i święta nie jest konieczna do 
utrzymania dalszego ruchu zakładu w myśl 
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pkt. c) art. Il i pkt. a) art. 6 ustawy — a dopu- 
szczalne jest jedynie wykonywanie w niedziele 
i święta robót niezbędnych do utrzymania w ru- 
chu rur, i w tym tylko zakresie, w jakim jest to 
konieczne w celu zabezpieczenia chwycenia rur 
1 unieruchomienia szybów. 

Zawiadamiam o tem PT. z prośbą o poinfor- 
mowanie członków o tej decyzii Ministerstwa Pra- 
cy i Opieki Srołecznej. by ich nie narażać na 
odpowiedzialność sądową za przekroczenia 
przepisów o spoczynku niedzielnym i świą- 
tecznym w kopalniach nafty. 

Okręgowy Inspektor Pracy 
Nauratil m. p“. 


KOŁO URZĘDNIKÓW ADMINISTRACYJNYCH 
Z. Z. P. UP. N. W BORYSŁAWIU odbyło WAL- 
NE ZGROMADZENIE w dniu 28 marca 1928. 


Przed otwarciem Walnego Zgromadzeniu Kol. 
Przew. Rossowski poświęcił wspomnienie żałobne 
zmarłym Kolegom błp. Schallerowi, Herschdórfe- 
rowi, Goldwasserowi, Bringsowi i śp. Staneckiemu, 
których pamięć zebrani uczcili przez powstanie. 
Sprawozdania z działalności Zarządu, bibljoteki, 
Komitetu budowy domu i Komisji rewizyjnej za 
rok ubiegły złożyli Kol. Kol. Rossowski, Bauerów- 
na i Aschkenazy, poczem na wniosek Kol. Aschke- 
nazego udzielono jednomyślnie absolutorjum ustę- 
pującemu Wydziałowi. 

Dłuższe przemówienie wygłosił przewodni- 
czący Związku Centr. Kol. Kobak o znaczeniu 
najnowszych ustaw o najmie i sądach pracy, na- 
wołując do wytężonej działalności organizacyjnej, 
celem wywalczenia dalszych zdobyczy w ustawo- 
dawstwie społecznem. 

Po zarządzonej przerwie dokonano wyboru 
nowego Wydziału, w skład którego weszli: kol. 
Rossowski jako przewodniczący, Kol. Buxbaum ja- 
ko zastępca przewodniczącego, oraz Kol. Kol. Bau. 
erówna, Hüttner, Dr. Kelhoffer. Jaworsk', Wojewo- 
da, Rappaport, Sobel, Girtler, Schachter Filip i Ro- 
senfeld. 

Do Komisji rewizyjnej zostali wybrani: Kol. 
Kol. Aschkenazy, Stołowski i Wendlinger. 

Do Sądu polubownego weszli: Kol. Kol. Dr. 
Gottlieb, Kolendowski i Dr. Schwarz. 

Jako delegaci na Zjazd delegatów Związku 
zostali wybrani: Kol. Kol Rossowski, Huttner, 
Rothenberg, Ciszewski i Rosenfeld. 


AKCJA ZASIŁKOWA NA BEZROBOTNYCH 
PRAC. UMYSŁ. 


Koło Urzędników Administracyjnych Z. 
Z. P. U. P. N. w Borysławiu ogłasza wynik 
zbiórki na rzecz bezrobotnych Kolegów, a miano- 
wicie: 


Datki Firm: 

Karpaty . zł 500.— 
Tustaddwiekaebls | »  50.— 
Premier , 209.— 
Nafta . 100.— 
Fanto . 100— 
Podkarp. Toit Elektr. . , 100.— 
Gmina Chrześcijańska „ 100.— 
Gazy Ziemne „  50.— 
Rella—Mella |. „  50.— 
Standard Nobel „50— 
Scott-Buber : » 25.— 
R. Kern i Ska . „  295— 

zl. 1345, — 
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Datki Kolegów: 

z firmy ,Limanowa" zł. 135— 
. Premier-Petrolea . „ 328— 

3 Fanto i l „ 140.— 

^ Karpaty : „ 123.— 

n Relia— Mella 31.— 

h Tustanowicka Ska » 30— 

e Oil [nvestor . : » 20.50 

K Gizela ; E a  13— 

? Jutrzenka . p 6.— 
Kol. Spyszowa. | ; „ 20— 
zł 84650 


Razem 2.191.50 


Wypłata zasiłków bezrobotnym Kolegom nie 
została jeszcze skończona. Do dnia 12 kwietnia b. 
r. wypłacono we formie pożyczek zwrotnych po 
uzyskaniu posady łączną kwotę zł. 12: 0.— Dalsze 
zasiłki będą wypłacane w miarę wpływu podań. 

Zarząd Związku pozwala sobie tą drogą wy- 
razić jak najgorętsze podziękowanie P. W. Ofiaro- 
dawcom za wydatne poparcię naszej akcji, mają- 
cej za cel przyjście z dorażną pomocą najbiedniej- 
szym naszym Kolegom. 


WYDAWNICTWA. 


Oczekiwane z wielką niecierpliwością, poja- 
wiło się wreszcie w druku V wydanie Petroleum— 
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Vade mecum, International Petroleum Tables — 
Tables pour l'lndustrie et le Comerce du Pétrole, 
wydane przez radcę technicznego inż. Roberta 
Schwarza (Verlag für Fachliteratur, Berlin W 62, 
und Wien XIX/1. Cena M. 15). V wydanie 1928 r. 

Jakkolwiek powyższe dzieło w swej budowie 
wcale nie uległo zmianie, wzbogaciło natomiast 
swoją treść, świeżo uzupełnionemi tabelkami doty- 
czącemi jednostek mierniczych, oraz innych czyn- 
ników, nieodzownymi niemal tak w przemyśle jak 
i handlu naftowym. 

Również uzupełniono w nowym wydaniu roz- 
dział p. t. „Taryfa celca“, oraz „Statystyka“. 

Najważniejsza treść, oraz nagłowki w tabe- 
lach tłumaczone są w trzech językach — niemiec- 
kim, francuskim i angielskim. 

Przez liczne zestawienia produkcji oleju ziem- 
nego, jakoteż dając nam dokładną statystykę przy- 
wozu oraz wywozu różnych produktów naftowych 
wszystkich krajów świata, autor dostarczył nam 
dowodu pracy gruntownej i zbyt starannej. 

Biorąc więc pod uwagę wielkie zainteresowa- 
nie fachówców dla powyższej pracy i niezbędność 
owego podręcznika w przemyśle i handlu nafto- 
wym, jak i z drugiej strony bliskość wyczerpania 
się i V-go wydania „Petroleum Vademecum“ z tych 
samych też motytów — upraszam o łask. skiero- 
wanie wszelkich zamówień pod adresem L. A. Wal- 
lisch, Borysław, skrzynka poczt. 130 


Produkcja ropy naftowej w okręgu borysławskim 


w marcu 1928 r. 
Liczby całe oznaczają cysterny a 10.000 kg., liczby dziesiętne cetnary metryczne a 100 kg) 


| Juljusz 
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12 BAB U Gale TOY EŃ Né 3 
PREMIER LIMANOWA Ra INNE SUMA PROD. ROPY RORYSŁAW. 
Boxal  — 42:08 | Aleksander II 18:91 | Apollo 90:3] | Belweder 1.75 | Premier 52845 
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JAK P. RZAD RZADZI W BANKU 
TOWARZYSTW SPÓŁDZIELCZYCH. 


Dzisiajj gdy wszyscy jesteśmy świadkami 
wzmożonego tempa rozwoju ruchu zawodowego 
wśród pracowników umysłowych, kiedy niema już 
pracowników niezorganizowanych, kiedy wszelkie 
zawody jednoczą sie, celem polepszenia warunków 
bytu 1 ochrony zawodu, kiedy nawet państwo 
w praktyce uznało związki zawodowe za czynnik 
twórczy w życiu społecznem i odpowiednio je re- 
spektuje, przyznając związkom prawo przedstawi- 
cielstwa w różnych instytucjach o charakterze ogól- 
nopaństwowym — zaledwie jeden tylko sędziwy 
i, skądinąd bardzo zasłużony, prezes zarządu Ban- 
ku Towarzystw Spółdzielczych p Rząd ze zdzi- 
wieniem przeciera swe zaćmione zeakcyjnym ku- 
rzem okulary i nie wierzy poprostu, że naprawdę 
związki zawodowe są legalnemi instytucjam , i że 
przedstawiciele tych związków są uprawnieni do 
występowania w obronie interesów swych człon- 
ków. My ze swej strony wcale nie jesteśmy zdzi- 
wieni, gdyż ludzie starzy rozumują kategorjami 
z lat ,przedwojennych". To też dotychczasowe wy- 
stąpienia p. Rząda przez Związek Zawodowy Pra- 
cowników Bankowych przyjmowane były zazwy- 
czaj z odcieniem pewnego wyrozumienia. Dotych- 
czas mawiano w Banku Towarzystw Spó!dzielczych 
trudno — staruszek nie jest już taki młody, by zdą- 
zal za rozwojem świata. 

Dokąd metody p. Rząda nosiły charakter nie- 
winnych figli i psot—pobłażliwie je tolerowaliśmy, 
z chwilą jednak gdy psoty te zmieniły sie w zło- 
śliwe oficjalne posunięcia represyjne pod adresem 
związkowców, musimy je odpowiednio napiętno- 
wać. Podajemy przedewszystkiem sarn fakt: 

Z ramienia kolegów Banku Towarzystw Spól- 
dzielczych—członkiem Zarządu Związku Zawodo- 
wego Pracowników Bankowych przez długie lata po- 
zostawał kol. Szenuar Alfred pracownik tego banku, 
który za działalność związkową ostatnio zo- 
stał zwolniony z pracy — czego p. Rząd zu- 
pełnie nie ma zamiaru ukrywać: 

W przeddzień strajku demonstracyjnego, pro- 
klamowanego przez Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. 
Bankowych dla poparcia strajkujących kolegów 
z Warszawskiego Banku Dyskontowego kol. Sze- 
nuar udał się w delegacji z 2-ma innymi kolegami 
do dyr. Heinricha, aby mu zakomunikować o ma- 
jącym się odbyć następnego dnia powszechnym 
strejku pracowników bankowych, zaznaczając jed- 
nocześnie, że jakkolwiek pracownicy Banku Tow. 
Spółdzielczych do strajku przystąpią —to strejk ten 
nie jest skierowany przeciwko władzom Banku 
Tow. Spółdzielczych. 

Po dłuższych wywodach p. dyr. Heinrich 
przyrzekł, że żadnych represji w stosunku do stra)- 
kujących za udział w strajku stosować nie będzie 
1 nikogo za strajk nie usunie. 

Do strajku przystąpili wszyscy pracownicy 
banku. W kilka dni po strajku zaproszono wszyst- 
kich pracowników do sali, gdzie dyr. Heinrich 
w obecności właściwego dyktatora banku dyr. Rzą- 
da odczytał protokół Rady, w którym postanowio- 
no udzielić pracownikom ostrej nagany za masowe 


— — opuszczenie pracy, wskutek czego, jakoby bank został 
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narażony na straty; wszystkim zaś pełnomocnikom, 
którzy wzięli udział w strajku postanowiono ode- 
brać prawo podpisu. Jednocześnie zaczęły się tranz- 
lokacje z wydziału do wydziału, wszystkich zaś 
praktykantów, którzy solidarnie wzięli udział w straj- 
ku — usunięto. 

Na zapytanie dlaczego i na jakiej zasa- 
dzie praktykanci zostali usunięci p. dyr. 
Rząd potrzykroć powtórzył „za strajk” a po- 
dziękować mogą tym kilku ,szubrawcom?*", 
których ma w banku. Ale on drogą ewolu- 
cyjną wszystkich usunie”. Wreszce dnia | 
kwetnia przyszła kolej na jednego z ,szubrawców" 
kol. Szenuara, który otrzymał dymisję Na zapyta- 
nie kol. Szenuara za co został zredukowany po 
kilkunastu latach pracy. v. dyr. Rzął odrzekł, „że 
za strajk i działalność związkową“, 

Sposób postępowania p  Rzada, polegają- 
cy na teroryzowaniu działaczy związkowych pod- 
dajemy pod sąd opinii publicznej*). Jasnem dla 
nas jest jaka bezsiła wyziera ze słów dyrekcji, któ- 
ra w rządzeniu instytucją natrafiła na nową siłę 
i nie umie się do niej ustosunkować Represje nas 
nie przestraszą najwyżej wzmocnią nasze szeregi. 

Pan Rząd wyrzucając pracowników na bruk 
za działatność związkową, zapomina zupełnieoistnie- 
jących ustawach o prerogatywach konstytucyjnych 
obywateli i będzie musiał ponieść wszelkie wypły- 
wające konsekwencje. bowiem nie możemy pozwo- 
lić by p. Rząd wydalał tych najlepszych z pośród 
pracowników, którzy nie pozwalają pastwić się nad 
bezbronnymi, i poniewierać godność pracownika. 

Sprawa wydalenia kel. Szenuara nie będzie 
zaniedbana, Związek dopilnuie by przez Minister- 
stwo była należycie zbadana. Ogół zaś pracowni- 
czy, potępiając ten barbarzyński akt terroru ze 
strony p. Rząda będzie miał jeszcze niejednokrot- 
nie okazję przypomnieć stroni- przeciwnej ten fakt 
w odpowiednim momencie. 


*) Całą zaś sprawę Zarząd Główny Związku skieruje 
do inspektora pracy. 


SKANDALICZNE STOSUNKI W BANKU 
HANDLOWYM W ŁODZI. 


Że banki naogół wyzyskują pracowników to 
rzecz wiadoma; że od czasu do czasu ten lub ów 
satrapa pozwala sobie na różne hopki i dopuszcza 
się wybryków, to również nie jest tajemnicą, ale 
takie bezczelne obdzieranie pracowników i ta- 
ki wyzysk jaki stosuje Bank Handlowy w Łodzi 
w swej Centrali oraz Oddziałach prowincjonalnych 
nawet na terenie banków należy do wyjątków. 

Mamy pod ręką dokumenty potwierdzające 
nasze wywody. Otóż obrazek płac z agentury 
Ostrowieckiej: z 2-ch starszych urzędników etato- 
wych jeden pobiera zł. 350, drugi 300, (minimum 
egzystencji); z 4 ch urzędników — jeden kasjer zł. 200 
drugi urzędnik — zł. 100, trzeci — zł. 90. czwar- 
ty — zl. 75, 2-ch wożnych: jeden zł. 30, drugi 
zl. 20. 

Nielepsze warunki uposażeniowe stosowne są 
iw innych oddziałach, gdzie płace sięgają od 100 
do 200 złotych miesięcznie. Tak oplacanemu pra- 
cownikowi każe się pracować intensywnie, a na- 
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wet przychodzić na pozabiurówki oczywiście bez- 
płatnie. Na pocieszenie tej zgłodniałej masie 
wspaniałomyślna Naczelna Dyrekcja wypłaca pen- 
sję świąteczną, którą obcjąża następnie rachunki, 
osobiste personelu i potrąca pensję wypłaconą 
ratami z głodowych poborow 

Tak wygląda wypłata pensji świątecznej w od- 
dziale Banku Handlowego w Łodzi instytucji, któ- 
ra pragnie uchodzić w opinji za solidną. Jak dalece 
Dyrekcja tego Banku gra na cierpliwości personelu 
i jak już zatraciła zupełnie umiar przyzwoitego sta- 
wiania kwestji świadczy zamieszczony dosłownie 
poniżej okólnik Naczelnej Dyrekcji do wszystkich 
oddzaiłów: 


Bank Handlowy 


AS ZAZIE Łódź dnia 30 marca 1928r. 


DO DYREKCJI ODDZIAŁU 


Powołując się na nasz list okólny z dnia 16 b. m 
przypominamy Panom o konieczności nadesłania nam możli- 
wie dokładnej aproksematywy za 1 kwartał r. b. 

Jednocześnie upoważniamy W. Panów do wypłacenia 
personelowi w pierwszvch dniach kwietnia r. b. połowy mie- 
sięczne) pensji, przyczem w następstwie ta połowa pensji 
powinna być wypłacana co miesiąc o cztery dni później 
tak aby do końca r. b. była zamortyzowana. 

Wobec powyższego poczynając od kwietnia, pensja bę- 
dzie wypłacana w dwuch ratach jedna z początku miesiąca, 
a druga, po uwzględnieniu potrąceń w końcu miesiąca. 


Z poważaniem 
Dyrekcja Główna 
(—) Szułborski (—) Kalinowski 


W ten sposób urabia się opinję, że persone- 
lowi się dodaje „świąteczną” „którą natychmiast 
drugą ręką zabiera się z powrotem. W okólniku 
powyższym opuszczono, że Dyrektorów on nie 
dotyczy. 

Tak naogół wygląda uposażenie pracownicze 
w tym „poważnym“ Banku. 

Teraz przejdziemy do drugiej części tematu: 
oświetlenia przyczyn, które taki stan spowodowały, 
bo trzeba zauważyć, że stałe pogarszanie warun- 
ków bytu rozpoczęło się z chwilą objęcia stano- 
wiska naczelnego dyrektora przez p. Tadeusza 
Szulborskiego. Pan ten pozostając przez dłuższy 
czas na stanowisku dyrektora łódzkiego oddziału 
Banku Handlowego w Warszawie tak wycenił 
swoje kwalfikacje, że instytucja, w której długi 
czas pracował uważała za korzystniejsze dla siebie 
zrezygnować z pracy p. Szulborskiego, odrzucając 
wystawione przezeń warunki. 

Ale znalazła się istytucja która przygarnęła 
tego „opatrznościowego* człowieka dał się skusić 
Bank Handlowy w Łodzi, w którym p. Szulborski 
otrzymał 1,500 dolarów miesięcznie pensji plus 
najrozmaitsze tantiemy i t. d. z gwarancją dziesię- 
cioletnią. 

W tym miejscu musimy poraz wtóry powtó- 
rzyć, że aczkolwiek są słuszne podstawy do gra- 
dacji płac pracowniczych, jednakże ta gradacja musi 
być sprawiedliwą, zgoła zaś niedopuszczalne są 
wypadki, by odchylenie od góry było tak ogromne, 
że się zupełnie zatraca wymiar wszelkiego stop- 
niowania. Bo jakże wygląda płaca p. Szulborskie- 
go tysiąc pięćset dolarów w porównaniu z płacą 
przeciętnego pracownika tego banku wynoszącą 
sto pięćdziesiąt złotych miesięcznie nie wspomina- 
jąc o tych nieszczęśliwcach, ostrowieckich gońcach, 
z których jeden pobiera dwadzieścia złotych mie- 
sięcznie, drugi, więcej, bo trzydzieści. 
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Po ujawnieniu drugiej sfrony medalu, nie 
jest dla nikogo tajemnicą, dlaczego personel Bano- 
Handlowego w Łodzi jest w najohydniejszy spo- 
sób wyzyskiwany, dlaczego ludziom płaci się pen. 
sje głodowe, dlaczego wreszcie dyrekcja banku 
ucieka się do najrozmaitszych sztuczek ze świą- 
teczną pensją. 

Wszystko to dlatego, że cała instytucja musi 
solidarnie ponosić haracz na rzecz ,cennego" na 
czelnego dyrektora, którv, umiejąc ustalić dla siebie 
„minimum uposażenia” nigdy chyba. się nie 
zastanawiał nad uposażeniem personelu. Personel 
przymierając głodem, życzy p. Szulborskiemu 
otrzymania bardziej popłatnego stanowiska byle 
tylko poza obrębem Banku Handlowego w Łodzi. 

Ażeby raz wreszcie ukrócić rozpanoszenie 
panów Szulborskich żerujących na pracy szarej 
masy pracowniczej, czas najwyższy, by na terenie 
omawianego banku powstała należyta organizacja 


pracownicza. 
„BIURO PRACY" 


Zmiana waluty polskiej w roku 1924 podług 
niefortunnego programu b. premjera Grabskiego 
wstrząsnęła całem życiem gospodarczem naszego 
kraju, powodując upadek całego szeregu przedsię- 
biorstw. Spadek złotego w roku 1925 pogłębił ka- 
tastrofę gospodarczą, skutkiem czego setki tysięcy 
obywateli zostało pozbawionych pracy. Inteligencja 
pracująca, bezrobotna została pozostawiona wła- 
snemu losowi. 

Kierownicy ruchu zi decina pracowniczego 
poza akcją, zmierzającą do wyjednania ustawy, 
o zabezpieczeniu od bezrobocia—głowili się równo- 
cześnie nad wynalezieniem innych sposobów za- 
żegnania bezrobocia, Realizacją tych dążeń było 
założenie całego szeregu placówek o charakterze 
zarobkowym. Pomiędzy innemi utworzona została 
na skutek starań Zarzadu Oddziału Poznańskiego 
Związku bankowców Spółdzielnia pod skromną 
nazwą „Biuro Pracy“. Biuro Pracy jest spółdzielnią 
typu odmiennego, mało spotykanego nawet za- 
granicą. a tem więcej u nas w Polsce. Spółdzielnia 
ta ma za zadanie tworzyć warsztaty pracy, 
a mianowicie: l) organizować i prowadzić przed- 
siębiorstwa biurowe, handlowe i wytwórcze, 2) po- 
dejmować, wykonywać i dostarczać swym członkom 
prac stałych i dorywczych w dziedzinie ich za- 
wodów, 3) zakładać i prowadzić biura pośrednictwa 
pracy, 4) urządzać wystawy, organizować kursy, 
odczyty pogłębiające wiedzę ogólną i zawodową. 

ac po myśli wspomnianych przesłanek Za- 
rząd Biura Pracy mimo szalonych trudności natury 
finansowej i przeszkód ze strony konkurencji, po- 
trafił skutecznie walczyć z temi trudnościami i tak 
w krótkim czasie instytucja ta zdobyła bardzo po- 
ważne stanowisko w społeczeństwie. 

Ażeby uplastycznić chociaż w części wspom- 
niane trudności, należy podać parę faktów i oko- 
liczności, które do pewnego stopnia zobrazują wa- 
runki w jakich Biuro Pracy zaczęło swój żywot. 

Otóż zarzucano założycielom na wstępie, że 


zbytnio sie rozgałęziają i ze to spowoduje upadek 


instytucji, albowiem niepodobieństwem jest, by 
spółdzielnia w zaraniu swego istnienia zdołała po- 
konać trudności związane z organizacją i prowa- 
dzeniem tak poważnych przedsiębiorstw. Jednak 
założyciele udowodnili ze przy pewnym wysiłku 
energii można zrealizować niejednokrotnie nawet 
śmiałe zamierzenia. W danym wypadku sprawa była 
niezmiernie prosta chodziło tylko o sposoby, przy ` 
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zastosowaniu których można byłoby osiągnąć wy- 
niki pozytywne. Sposoby te wkrótce się zna- 
lazly. Smutny stan finansowy nie zraził inicja- 
torów. Zaczęto organizować wydział wywiadów 
handlowych, ktory w ciągu 1 miesiąca dał w go- 
tówce /700.—zl. Zwrócono sie do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej skąd w ciągu miesiąca 
otrzymano 5000.—zł. tytułem subwencji. Będąc 
w posiadaniu kilku tys. złotych Zarząd przeniósł 
z dniem 27 czerwca biura do nowego lokalu gdzie 
zostały odnajęte 2 pokoje. Mając własny lokal 
i personel, składający się z 4 osób, rozpoczęto 
organizować dział handlowy. Równocześnie zorga- 
nizowano wydziały tłomaczeń języków obcych 
i przepisywania na maszynach. 

Dzięki firmie Kozłowski i Górski, która nie 
bacząc na szczupłe środki obrotowe Spółdzielni, 
przyjęła weksle za dostarczony węgiel na przeszło 
15000.—zł. rozwój wydziału handlowego w dziale 
handlu węglem był przesądzony pozytywnie 
Maiac zapewniony kredyt na węgiel spółdzielnia 
postanowiła zakupić składnicę, by w ten sposób 
skuteczniej rozwinąć detaliczny handel materjałami 
opałowemi. Wkrótce nadarzyła się okazja nabycia 
składnicy i w dniu 12 września 1927 r. spółdzielnia 
podpisała kontrakt notarjalny, płacąc odsprzeda- 
jącemu 11.500.—zł. W dniu 23 września spółdzielnia 
otrzymała pierwsze wagony z węglem i z tym 
dniem datuje się sprzedaż węgla z własnej skład- 
nicy. Równocześnie rozpoczęto sprzedaż drzewa 
opałowego. Handel materjałami opałowemi spół- 
gzielnia prowadzi hurtownie i detalicznie, dostar- 
: c wagonowo do majątków ziemskich, przed- 
rom przemyslowych i róznych instytucji 

Od początku istnienia spółdzielnia prowadzi 


B LOTBEWE-T. Y N | 15 


wydział pośrednictwa pracy, który mimo iż nie 
daje instytucji żadnych dochodów, wykazuje nie- 
mniejszą ruchliwość. 

Biuro Pracy ma przedstawicielstwa handlowe 
firm krajowych i zagranicznych. Jest ono obecnie 
w toku pertraktacji z kilkoma poważnemi firmami 
oraz organizuje wydział reklamowo-ogłoszeniowy, 
Spółdzielnia została przyjęta przez Patronat na 
członka Związku Spółdzielni Zarobkowych. 

Pół miljona obrotu zrobionego w niespełna 
pół roku świadczy najdobitniej, że instytucja pra- 
cowała intensywnie i że żywotność jej jest nie- 
wątpliwa. Ten krótki okres sprawozdawczy był 
dla „Biura Pracy“ czasem próby i trzeba z całą 
stanowczością stwierdzić, że próba ta wypadła 
świetnie. 

Biuro Pracy miało w okresie sprawozdawczym 
32 udziałowców z 62 udziałami. Walnych zebrań 
odbyło się 2. Posiedzen Rady Nadzorczej 5. Po- 
siedzeń Zarządu 24. Rewizji Rada Nadzorcza od- 
była |. Rewizji Patronatu Związku Spółek Zarob- 


kowych |. Zarząd składa się z 3 członków 12 za- 
stępców. Prezesem Zarządu jest kol. Fabjan Rze- 
szowski — Prezes Oddziału Związku Bankowców 


w Poznaniu. Członkami Zarządu: kol. Stanisław 
Mytko—kupiec, Kazimierz Kunzendorf—bankowiec, 
Jan Michałowicz, Mikołaj Cichowski. Rada nad- 
zorcza składa się z 6 członków i 3 zastępców 
Prezesem Rady Nadzorczej jest kol. Leonard Prze- 
woski—bankowiec. Członkami Rady kol. Stanisław 
Radoński, Mieczysław'Luboiński, Stefan Kasprowicz, 
Marek Rożnowski, Wacław Tomassi, Marjan Ko- 
pijewski, Ryszard Hyciek, Roman Jabczyński. 

Personel Biurowy składał się ostatnio z 15 
oracowników. 


Z życia oddziałów 


WARSZAWA. 


W dniu 16 kwietnia 1928 r. w lokalu własnym odbyło 
się Doroczne Walne Zebranie członków Oddziału Warszaw- 
skiego Zw. Zaw. Prac. Bankowych. 

Zebranie zagaił prezes Oddziału Warszawskiego kol. 
E. Marczewski, proponując na przew. kol. Herburt Heybo- 
wicza Bohdana, który na to stanowisko jednomyślnie został 
powołany. 

Sprawozdanie z działalności Zarządu złożył kol. Mar- 
czewski, podkreślając, że mimo ogólnego braku zaintereso- 
wania wśród bankowców sprawami ogólnemi, mimo braku 
zrozumienia korzyści, jakie przynosi organizacja zawodowa, 
co się uzęwnętrzniło w wydanych ostatnio na skutek starań 
Centr. Organizacji ustawach socjalnych—mimo to wszystko 
organizacja Warszawska w r. 1927 wzmocniła się i ilościowo 
i pod względem spoistości wewnętrznej. Spoistość ta okaza- 
ła się przedewszystkiem w czasie zatargu w Banku Dyskonto- 
wym Warszawskim, kiedy to wszyscy bankowcy zarówno 
zrzeszeni jak i niezrzeszeni zadokumentowali, że w  ciez- 
kich chwilach zawsze staną wszyscy ramię przy ramieniu, 
Wydatne poparcie materjalne i moralne oraz czynne wystą- 
pienie protestacyjne na rzecz walczących kolegów B. D. W. 
są miarą dostateczną solidarności bankowców całej Rzeczy- 
pospolitej. Strajk z Banku Dyskontowym Warszawskim, miał 
duże znaczenie dla całości ruchu zawodowego. Udowod- 
nił, że pracownik umysłowy potrafi przeciwdziałać krzywdzą- 
cym go poczynaniom pracodawców, umie zaprotestować 
przeciwko nieposzanowaniu godności osobistej pracowników 
i lekceważeniu jego przedstawicieli. Poza tem znaczeniem 
akcja ta dała pewną zdobycz materjalną pracownikom innych 
banków. 

Sprawozdanie finansowe za rok 1927 odczytał kol. T. 
Fijka, skarbnik Związku, odczytując następnie protokuł Ko- 
misji Rewizyjnej. 

Po krótkiej dyskusji zatwierdzono oba Sprawozdania 
. jednomyślnie wyrażając ustępującemu Zarządowi absolutorjum. 
"Na wniosek jednego z kolegów wyrażono przez aklamację 


koledze Marczewskiemu, prezesowi Oddziału Warszawskie- 
go, podziękowanie za jego trudy i poświęcenie dla spraw 
związkowych. 

Stosownie do uchwał Wszechpolskiego Zjazdu Bankow- 
ców, odbytego w dniu 5 lutego r. b. uchwalono większością 
głosów wniosek, że dla członków Związku Bankowców pre- 
numerata „Biuletynu” jest obowiązkowa, a koszty jej wynoszą 
40 gr. miesięcznie niezależnie od składki członkowskiej. 

Nastęonie przystąpiono do wyborów władz, Wybrani 
zostali do Zarządu kol. Marczewski Edward prezes, Czyżewski 
Stanisław, Fijka Tomasz, Hencel Antoni, Herburt Heybowicz 
Bohdan, Lande Michal, Dunin-Markiewicz Bol., Piasecki Lud- 
wik, Seroczyński Jan, Sido ow Bazyli. Halkopf Tadeusz, Turku 
Zyg.; do Kom. Rewizvjnej kol. kol. Białobrzeski Józef, Bor- 
kowski Michał, Smoliński Władyslaw, Szklarzyk Mieczysław 
Szmitkowski Adam. 

Sprawa akcji ekonomicznej z powodu spóżnionej pory 
a ze względu na obszerny i poważny temat—została odłożona 
do specjalnego walnego zebrania. 


POZNAŃ. 


W dniu 22 bm. odbyło się, przylicznym udziale 
członków, roczne Walne Zebranie Związku Zawodo- 
wego Pracowników Bankowych Rzeczypospolitej 
Polskiej oddział w Poznaniu we własnym lokalu przy 


A]. Marcinkowskiego 24. 


Zebranie zagaił Prezes Zarządu kol. Rzeszow- 
ski. Na przewodniczącego powołano kol. Szczepec- 
kiego na sekretarza kol. Szwarca. 


W obszernem sprawozdaniu z działalności 
Zarządu za rok ubiegły prezes kol. Rzeszowski 
wykazał jak wiele rzeczy dokonano na terenie 
Związku. Program zarządu szedł w dwóch zasad- 


Opłata pocztowa uiszczena ryczałtem. 
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niczych kierunkach: unormowania poborów pra- 
cowników bankowych oraz stworzenia warsztatów 
pracy dla bezrobotnych bankowców. W jednym 
i drugim kierunku osiągnięto rezultaty pozytyw- 
ne — pobory zostały podwyższone od 25 do 407 
i zorganizowano placówkę gospodarczą pod firmą 
„Biuro Pracy", gdzie znajduje stałe zatrudnienie 23 
osoby, prócz tego przy pracach dorywczych za- 
trudniono przeszło 100 osób. 

Sprawozdawca podniósł z uznaniem prace Za- 
rządu Głównego Zwiazku oraz Centralnej Organi- 
zacji, nad wywalczeniem ustawodawstwa ochron- 
nego, jako to: ustaw o najmie pracy, o sądach pra- 
cy, o umowach zbiorowych, o ubezpieczeniu eme- 
rytalnem i na wypadek bezrobocia i t. d, zazna- 
czając przytem, że w pracach tych Związek Ban- 
kowców przez swych przedstawicieli bierze czyn- 
ny udział. 

W sprawozdaniu z akcji o poprawę bytu, któ- 
'ra była prowadzona we wszystkich bankach na ca- 
łym terenie Rzeczypospolitej Polskiej kol prezes 
Rzeszowski podkreślił obywatelskie stanowisko dy- 
rekcji banków poznańskich, które w tej sprawie 
okazały dużo zrozumienia, podwyższając pobory 
urzędnicze do 407. 

Związek jest reprezentowany przez swych dele- 
gatów;prawie we wszystkichinstytucjach społecznych 
jako to: w Zakładzie Ubezpieczeń Urzędników Pry- 
watnych Kasie Chorych, Wyższym Urzędzie Ubez- 
pieczeń, [rybunale Ubezpieczeń, Sądzie Kupiec- 
kim etc. O działałności oraz zadaniach i znaczeniu 
tych instytucyj. w życiu pracownika umysłowego 
wygłoszone zostały referaty przez poszczególnych 
delegatów. 

Po wysłuchaniu wszystkich sprawozdań oraz 
protokótu Komisji Rewizyjnej zebranie w dowód 
uznania owocnej pracy ustępującemu Zarządowi 
udzieliło absolutorjum przez powstanie. Na prezesa 
Zarządu przez alkamację jednogłośnie przy burzli- 
wych oklaskach został ponownie obrany kol. Fabjan 
Rzeszowski. Do Zarządu weszli: z Banku Zw. Sp. 
Zar: kol. kol. Wojnicz Augustyn, Długoszewski 
Marjan i Hyciek Ryszard; z Polsk. Banku Handl. 
kol. Weigt Klemens, z Banku Kwil. Pot. i Ska kol. 
Banaszynski Antoni, z Banku Pozn. Ziem. Kredyt. 
kol. Wierzbiński Mieczysław i Cegiełka Józef, 
z Kom. Banku Kredyt. kol. Godynski Kazimierz 
i Pawłowski Adam, z Banku Przemysłowców kol. 
Moskalewicz Henryk z Pozn. Ziemstwa Kredyt. kol. 
Cierniak Kazimierz. Dla przedstawicieli kolegów 
z Banku Cukrownictwa zebrani uchwalili zarezer- 
wować w Zarządzie dwa miejsca. 

Do Komisji Rewizyjnej zostali wybrani kol. 
kol. Prawowski Stefan z Banku Pozn. Ziem. Kred. 
Brojerski Mieczysław z Kom. Banku Kred. i Pon- 
cza Jan z Pozn. Ziemstwa Kredyt. oraz na zastęp- 
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ców kol. kol. Musiałowicz Jan z Kom Banku Kredyt. 
i Wolny Antoni z Banku Przemysłowców. Wybra- 
ni wybór przyjęli. 

Zebranie uchwaliło podwyższyć miesię- 
czną składkę członkowską do 2 zł: 

Na zakończenie prezes kol. Rzeszowski przy- 
pomniał zebranym o celach i zadaniach związków 
zawodowych pracowników umysłowych, nadmie- 
niając, że są to instytucje, powołane do spełniania 
bardzo poważnych funkcji gospodarczych w kraju, 
na których swój byt opiera nowoczesne państwo 
demokratyczne. 


KRAKÓW. 


Dnia 26 lutego r. b. w lokalu własnym odbyło się Do- 
roczne Walne Zgromadzenie członków. 

Po wyczerpującym sprawozdaniu ustępującego Zarządu 
i udzieieniu mu absolotorjum dokonano wyborów Zarządu 
z wynikiem następującym: 

Prezes kol. Hellstein Józef z Banku Małopolskiego 
(członek Zarządu Głównego Związku), kol. kol. Albrechtówna 
Stefanja, Kasztelewicz Władysław, Dr. Friediker Bernard, 
Aelken Edmund, Podgórski Michał, Dr. Rokita Antoni, Ra- 
dwański Kazimierz; zastępcy: Dr. Mendelbaum Staninisław, 
Medwecki Stanisław, Włyńska Zofja. 

Komisja Rewizyjana: Dr. Friedman Zygmunt, Piorunowski 
Mieczysław, Szybowski Stanisław, Szellerówna Julja. 

Licząc się z koniecznością odpowiedniego wspie- 
rania Zarządu Głównego Związku Ogólne Zebranie wy- 
niosło uchwałę w sprawach finansowych, polecającą 
Zarządowi Oddziału regularną wpłatę składek członkow- 
skich na rzecz Związku, niezależnie od tego uchwalono 
przymusową prenumeratę „Biuletynu“ za oddzielną 
opłatą. 

Ze swej strony dodać pragniemy, iż Zarząd Oddziału 
ma bardzo ułatwione zadanie, gdyż do Związku na terenie 
Krakowa należą bez wyjątku pracownicy wszystkich banków. 


ŁÓDŹ. 


Dnia 28 lutego r. b. we własnym lokalu odbyło się 
Walne Zeranie członków Związku Zawodowego Pracowników 
Bankowych w Łodzi. 

Zebranie zagaił kol. Malachowski i zaprosił na aseso- 
rów kol. Bagińskiego Konrada, Rylewską Eugenję, a na se- 
kretarza kol. Majerana Józefa 

Sprawozdanie z działalności Zarządu złożył kol. Ma- 
łachowski, poruszając sprawy organizacyjne, finansowe, po- 
prawy bytu, propagandy, pomocy bezrobotnym, współpracy na 
terenie Rady Okręgowej Centralnej Organizacji oraz akcji 
strajkowej na terenie Warszawskiego Banku Dyskontowego. 
Z odczytanego sprawozdania kasowego okazało się, że ubie- 
gły rok operacyjny zamknięty został deficytem, który zo- 
stał przeniesiony na rok bieżący. 

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej odczytał kol. Mała- 
chowski, która to Komisja postawiła wniosek udzielenia 
absolutorjum ustępującemu Zarządowi. Wniosek powyższy 
zebrani przyjęli jednogłośnie, poczem przystąpiono do wy- 
boru Zarządu. Na prezesa został powołany kol. Majeran Józef. 
Członkami: kol. Małachowski, Jasińska, Urbański, Koźmiński, 
Korewa (członek Zarządu Głównego Związku), Presowicz, 
Rydlewski, Dudziński; zastąpcy kol. Hermut, Bagiński, Wój- 
cik; do Komisji Rewizyjnej wybrano kolegów: Munda, Wa- 
wrzynkowskiego, Twardowskiego, Hencla. 
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